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' Od godziny 1 do 8 po południu. 

PBEinJlIEBATA mlejsoowk j odbiera-
ulem numerów w administracji _HJch»" 
1 iL lu gr. Odnoaaeni. 0e domów *0 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1831 t. prenumerata 
amlejBcotra a pnwlta pocztowa wy-

oosl 1 xŁ 60 gr. mim. lub 7 al. kwart. 
(przy taplacie agory) 

Prenumerata lagranlfuna < iL 60 gr. 
artykuły nadesłane M oznaczenia bo- , 

i w a M a a k a a k J M M B t l a t n ' 

»-.«-• w r o w u dl] 
•łuooaycrj redaircja 

Łódź. piątek 1 marca. 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
przed tekstem t_ J. l-sza s t rona 40 my, 
t a w. m-m i tam. s u . t> tam. w tekście 
40 g r - nekrologi !tb g r . swjtos, U gr. 
strona 10 łamów, drobne U gr, za wy
raz, dla poszukujących pracy Ul gr.. 
najmniejsza ogłoszenie L.2U g r , dla 

bezrobou 1 zł. Ogłoszenia dmil to . .rowe 
o 50 p roc drożej : ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

Cen; ogłoszeń* niedzielnych sa O 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P . Ł O. 

Nr. 68009. 

U r o c z y s t e a p e l e 

— we wszystkich garnizonach Rzeszy. 
BERLIN 1.3 Dziś w piątek, pdbęda się 

wc wszystkich garnizonach na obszarze Rze 
szy apele, w czasie których odczytany zo
stanie rozkaz ministra Reichswehry gen. 
Blemberga. W rozkazie tym podkreślono, 
że zwycięstwo plebiscytowe Niemiec w Saa 
rze pozostanie nazawsze przykładem 

zwycięskiej woli niemczyzny, 
jej wioli wolności i prawa samostanowie
nia, żołnierze niemieccy chcą wzorować się 

na tej woli zwycięstwa i wytrwałości, jaką 
okazał lud saarskl, aby w próbie ogniowej 
posiadać ten sam hart ducha, jaki przyniósł 
zwycięstwo w pokojowej walce o Saarę. 

Taręmnica apteki „Pod Aniołem' 
Wykrycie szajki sprzedawców narkotyków. 

N i t y arlysta polski Kazimierz Ju-
f otcpowski obchodzi dziś rzadki 
p*z 35.|etniei pracy scenicznej. Ca 
Tfó przyłącza słe do życzeń Jakie 

słynnemu artyście cały świat 
kulturalny Po'ski. 

Ostrów 1,3 Od dłuższego czasu gra 
sowała w Ostrowie jakaś szajka sprze
dawców narkotyków. Po długich docho 
dzeniach policja aresztowała Tomczyka, 
właściciela apteki „Pod Aniołem". Z po 
lecenia władz administracyjnych zapie
czętowano aptekę. Fakt ten wywołał w 
mieście wielkie I zrozumiałe porusze
nie. 

Zarządzenie wla-dz stoi w bezpośred-
dnim związku z nielegalnym handlem 
narkotykami przez właściciela apteki. 

Zaznaczyć należy, że p. Tomczyk już 

przez wychodź two polskie. 
SK, 1. 3. — Wczoraj odbyło się w 

|*cie R. P. pożegnanie przez wychodż-
tekle w Saksonji konsula dra Tadeu-

faezlnsklcgo, który po 4-letnim poby-
J Lipsku opuszcza placówkę i wraca do 
r ' i Al. S. Z. Delegacje trzech najpo-
pis/ych organizacyj polskich: Związku 

Emigrantów, Zw. Polskich Robotników Rol
nych 1 Tow. śpiewaczego „Harmonja" skła
dając serdeczne podziękowanie konsulowi 
Brzezińskiemu za współpracę z wychodź-
twem 1 skuteczną obronę Jego Interesów, zło
żyły na Jego ręce pięknie wykonane 

adresy dziękczynne. 

taiertelne uderzenie pięścią 
/Podczas wołki bokserskiej. 

»z, 1. 3. — Niezwykle tragiczny 
fek wydarzyj sie wczoraj popołu* 

sali Funduszu Pracy w Kaliszu, 
[młodzi ludzie Stanisław Pawlak, 
tekaly przy ulicy Nowy-Świat 10 
Waw Antoniak, zamieszkały przy 
IDobrzeskie) 29 boksowali sie. Za-

t\ni przyglądało sie kilka osób* 
jWnym momencie pod uderzeniem 
Pka Antoniak upadł na ziemie przy 

stracił przytomność. — 
Wtowo nie przywiązywano do te-

KO żadnego znaczenia, kiedy Jednak mi
mo upływu dość długie] chwili Anton'ak 
nie podnosił sie. pośpieszono mu z po
mocą- Wówczas stwftrdzcno brak tęt
na. Zaalarmowano niezwłocznie lekarza 
który stwierdził iuż tylko zgon Amato
ra walki bokserskie). 

Zwłoki tragicznie zmarłego Czesła
wa Antoniaka zabezpieczone zostały do 
czasu przeprowadzenia oględzin komi
sji sadowo-lekarskici. 

Stanisław Pawlak został zatrzymany. 

przed 2 miesiącami był bohaterem rów 
olei 

sensacyjnej afery 
i został nawet aresztowany. Wówczas 
przedmiotem dochodzeń były oszustwa 
dokonane szczególnie na s?kodę Kolejo 
wej Kasy Chorych. Członkowie te] kasy 
przedkładali aptekarzowi recepty i za
miast odebrać leki zamieniali je na ko
smetyki mydła, pudry itd. 

Sprawa ta Jest obecnie w dalszym cią 
gu przedmiotem dochodzeń. W aptece 
znaleziono kilkanaście tysięcy recept 
które obecnie badane są p r z e r władze. 

Afera sprzedaży narkotyków, a ra
czej jej szczegóły trzymane są w wiel
kie) tajemnicy. 

Huragan w Casablance-
12 ludzi utonęło. 

Cfl-sablanca, I. 3. — W czasie burzy 
zatonęła w porcie Casablanca hiszpań
ska barka rybacka- Huragan przewró
cił łódź ratunkową, która pośpieszyła 

na pomoc barce. Załoga łodzi, złożona z 
4 Europejczyków i 8 tuziemców zato
nęła. 

x 

K a t a s t r o f a g ó r n i c z a w „ M o d r z e j o w i e " 

H U Dwaj robotnicy ponieśli śmierć, 
Sosnowiec, 1- 3. I— W podziemiach 

kopalni „Modrzejńw" pod Sosnowcetu 
wydarzyła sie wczoraj katastrofa górni 
cza. Wskutek t. zw. ..topniecia" zawalił 
sic na jednym z filarów strop. 

zasypując 2-cli górników 
Korsela i Bożka* Obaj ponieśli śmierć 
na miejscu. Po kilkugodzinne! akcii wy
dobyto na powierzchnie zwłoki obu 
ofiar katastrofy. 

Zwiastują wczesną wiosnę . 
Pogoda w marcu. 

WARSZAWA 13. Czas od 1 do 10 marca 
upłynie przy aurze dość pogodnej, choć 
mglistej, z przejaśnieniami. Wzrost zachmu 
rżenia i skłonność do opadów zaznaczy się 
zwłaszcza w połowie i pod koniec bieżącej 
dziesiątki dni, gdzie też wystąpią lokalne 
burze wczesno - wiosenne. Ciepło w bez
chmurne dni przy zwyżkującej temperatu
rze. 

Poza tem temperatura waha się wpobliżu 

Zagadkowy rejs krążowników angielskich 
C Z Y Ż B Y e w a k u a c j a O B Y W A T E L I B R Y T Y j s k c h z > S Y N J I ? — 

LONDYN, 1. 3. — Prasa podaje, a ze 
iródej urzędowych zaprzeczono pogłoskom, 
jakoby dwa krążowniki brytyjskie „Des-
patch" 1 „Royal Severeing" otrzymały pole
cenie udania się z Malty do portu Afryki 
Wschodniej, celem ewakuacji obywateli bry

tyjskich, zamieszkałych na terenie Abisynji. 
Z kól urzędowych oświadczają, i i zamie
rzona podróż obu krążowników nie ma by

najmniej charakteru politycznego. 
Okręty brytyjskie mają odbyć jedynie podróż 
wc wschodniej części Morza śródziemnego. 

16-letni chłop ec skazany na dożywotne wiezienie 
z a z a m r o ż e n i e d w u s i ó s t r . 

Nowy Jork, 1,3 W Sacramento (Kali 
forują) zakończył się proces przeciw 16 
letniemu chłopcu, oskarżonemu o zamor 
do wa.-ie swoich sióstr. Młodociany zbro 
dnlarz skazany został 

na dożywotnie więzienie. 
Po kłótni z obydwoma swojemi siostra 
ml, llczącemi 6 j 7 lat chłopiec zamknął 
Je w lodowni, gdzie znaleziono Je dopie 
ro po 2 dniach, Jednak Już bez życia. 

A D W O K A C I M O G Ą B * Ć C Z Ł O N K A M I • • 

z a r z ą d ó w spółdzielni. 
Zajęcia uboczne palestry. 

skiem w czoło zawodniczki. 
Pechowy sportowiec. 

p j A N I C E , i - I I l . W hali spor 
t. zw. ujeżdżalni T o w a -

l*a S p o r t o w e g o K r u s c h e i E n 
Pab ian i cach p rzy ul icy M a r -

w y d a r z y ł się nieszczęśl i -
*vpadek-

f°dczas t r e n i n e u z a w o d n i k a T o j 
l i s t w a l ekkoa t l e ty B . Kocha , 
f°szkał'ftro przv ul icy F a b r y c z -

I 
Vtó: v zap rawia ł się w rzucan iu 

w v m spor towcem- Nie t ak d a w n o 
w y m i e n i o n y z łamał sobie * irękę, a 
nas t ępn ie podczas z a w o d ó w zawi 
nął m u się język t ak fatalnie, że 
za tka ł kana ły g a r d ł o w y i nosowe . 
Dzięki t y lko p r z y t o m n o ś c i umys łu 
t r e n e r a p . Noyvaka Koch uniknął 
uduszen ia . 

WARSZAWA 1.3 Naczelna Rada Adwo
kacka rozpatrywała ostatnio sprawę dopu
szczalności zajęć ubocznych członków pale-
stry. 

W związku z istniejącym zakazem pracy 
edwokatów w handlu i przemyśle uznano, 
że adwokaci mogą być cii inkami zarządu 
spółdzielni, o ile nie pobierają oni wynagro 
dzenla w jakiejkolwiek formie. Uznano rów
nież, że nie pozostaje w sprzeczności z tym 
zakazem udział adwokatów w zarządach 
furodacyj o charakterze społecznym. 

Poza tem Naczelna Rada Adwokacka 
wydała wytyczne w sprawie sgłaszania się 
adwokatów. Adwokatom nie wolna dawać 

ogłoszeń o wyjazdach lub przyjazdach, na
tomiast wobio ogiaszać zmianę adresu, i to 
tylko jeden raz. 

Zakaz reklamy obejmuje również rozsy
łanie jakichkolwiek okólników do klientów. 

:o: 

zera. Nocą przymrozki, na wschodzie kraju 
i w górach jeszcze kilkunastodniowy mróz. 

Od 11 do 20 marca. Przeważnie pogoda 
o zachmurzeniu zmiennem, z przelotnemi 
opadami w postaci mieszanej 1 krup w 
dniach od 12 do 16 i w samym końca deka 
dy. Ocieplenie, które ogarnia większe poła 
cle Polski, w ciągu dekady znawu ustępu
je pod wpływem chłodniejszych mas powie 
trza częściowo polarnego, częściowo lądo
wego pochodzenia. Koniec dekady przynie
sie ponownie przejściowe ocieplenie, zwia
stujące przedwiośnie. Miejscowe zaburze
nia atmosferyczne zaznaczą się głównie o-
koło 12, 16 I 20 marca. W górach wiatr 
halny 1 wzrastające niebezpieczeństwo la
win. 

Od 21 do 31 marca : Dalszy napływ po 
wietrzą polarnego powoduje pogodę o 
charakterze pochmurnym, miejscami 
zmiennym i wietrznym z przelotnemi o* 
padaml, zwłaszcza na północy i zacho
dzie/ kraju. W dniach od 21 do 23 oraz 
od li do 28 marca. Ogółem pogodniej 
na południu i wschodzie Polski. Mgliste 
poranki. Nasaniprzóq Jeszcze dość chło
dno z przymrozkami, cieple] w następne 
dni dekady. Około 22—28 marca~wystą 
pią wówczas większe lokalne zaburze
nia w postaci wyłaoowań atmosferycz
nych, burz wiosennych, niepogody itd. 

Puck 1,3 W Pucku, Wejherowie I oko 
licy pojawiły słe w tych dniach maso
w o szpalt!. Według starych ludowych 
wierzeń kaszubskich, wróży to wcze
sną wiosnę. 

Nad półwyspom Helskim zauważono 
masowe cią?) dzikich kaczek,~~iecącycli 
od przylądka Rozewskiego w kierunku 
południowo-wschodnim. Ptac two przelo 
tne nad mierzeją leciało na wysokości 
około 1S0 metrów. Z powiatu kartuskie
go również donoszą o wielkim zlocie 
szpaków. 

' tni, w p e w n v m m o m e n c i e 
Wyrzucony n i epewną ręką 

zboczył z drotri 
_0clzif w czoło przvpat . ru iaca się 
• p r i o m z a w o d n i k a cz łonkinię 

ęksi ary m. n i c i a k ą Taniczównę, zamiesz 
9f*iv ul icy B u c a i . Rozle.eł się 

, HV k r z v k i n ieszczęś l iwa mło 
ftnipta zalała się k rwią i runęła 

Emic-
'Parzenie t o było t ak silne, że 

złamało kość czołową, 
s tan ie n i e n r 7 v t o m n v m odwie 
'a rło szpitala-

^ ? n ^ c z v ć trale""'. V zawodn ik 
IPEF r>n ił^rrlyip? pecho-

Premjer rta trybunie Senatu. 

V 

,ŁTLI« 

olar 5.23 
"Sitnie dolar papierowy w żada-
°.2s w p j ac , 5.23 dolar złoty w 

P> 8-9» w płaceniu 8.88. funt angiel 
JL żądaniu 25,70 w płaceniu 25,60. ni 
L "ły w żądaniu 4.60 w płaceniu 

^ r k a w żądaniu 2,04 w płaceniu 
, 100 franków francuskich w żą-
* "0 w płacentu 34-en R5»n<r Pol 

.^dżinach rannych kunował dola-

Włamywacze rozpruli kasę w fabryce pończoch. 
~ ~ m 4 1 . 2 3 6 z ł . ł u p e m z ł o c z y ń c ó w . — — 

typu kasa ogniotrwała. Kase te rozpruli 
przy pomocy tak zw. „raka". Z rabo w aw 
szy zna)dująca sie w kasie kasetkę. 

zawiera|acą 4.236 złotych 
w gotówce, kasiarze zbiegli- Rabunek 
zauważono dziś rano. Na miejsce wystc 
pu kaslarzy przybyły niezwłocznie wła 
dze śledcze, które przystąpiły do docho 
dzenin. 

Łódź, 1. 3. — W dniu dzisiejszym 
władze śledcze zaalarmowane zostały 
wiadomością o występie kasiarzy, deko 
oanym w fabryce pończoch Jakuba Ko-
hena, przy ul. Żeromskiego 23- Jak <iie 
okazuje w nocy nieujawnieni narazie 
sprawcy po wyłamaniu drzwi dostali 
sie do lokalu fabryki. Obznaimieni z te
renem z łatwością iuż wtargnęli do kan 
loru, w którym znajdowała sie star.igo 

Eksport win francuskich 
leży na obie łopatki. 

Moment posiedzenia Senatu podczas w y g a s z a m expose przez pana prezeau Racy Mi
nistrów prof. L. Kozłowskiego. 

BORDEAUX 1.3 Eksport win francuskich 
spadł cło minimum, najpoważniejsze firmy 
w Bordeaux, Epernay, Perpignan leżą na 
obie łopatki. Wlaścide.V największych win 
nic w okręgu Bordeaux, posiadacz olbrzy
mich piwnic i składów win o światowej mar 
cc odmalował w udzielonym dziennikowi pa 
ryskiemu ,Le Journal" wywiadzie sytuację 

jwiniarstwa francuskiego w najczarniejszych 
barwach. Oto co mówi on: 

„Najlepsze winnice w naszym okręgu 
nic zbywają obecnie więcej nad 200 beczek 
rocznie, wszystkie razem wzięte. Wywói 
zagranicę spadł o 80 proc. Argentyna naby 
v ała u nas dawniej 100.000 hektolitrów wi 
ra, dzisiaj kupuje 

tylko 5.000 hektolitrów rocznie, 
TJrrzylja, Wenezuela, Kolumbja, Costa - Rl-
ca sprzedają r.rm kawy za setki miljonóv 
banków, a biorą wina za dziesiątą zaledwe 
tześć tych sum. Stany Zjednoczone, któr? 
Poi sumowały dawniej tysiące hektolitrów 

raszych win, biorą dzisiaj zaledwo mali 
cząFtkę dawnego kontyngentu. Rosja odpa
dła zupełnie, Niemcy również. A tymczasem 
kr rjumeja wewnątrz kraju nie jest już w 
''Unie zwiększyć się, gdyż kryzys 

ogranicza wydatki. 
Jeśli eksport wina nie będzie wznowiony, 
jeiii rząd nie przyczyni się do naprawy sy
tuacji, win^arstwo francuskie nie podniesie 
się z upadku" 

Wykrycie potajemnej Koterii. 
O b r o t y w y n o s i ł y 500 mi l ) , d o l a r ó w . 

N O W Y J O R K i . I I I . Po l ic ja wy 
kry ła tu po ta j emną lo ter ie , z o r g a 
n i zowana orzez bandę przes tępców-
Z pobieżnych w y n i k ó w ś l edz twa 
okaza ło się, iż obro ty te j lo ter i i w y 
nosi ły 5 0 0 mi l jonów do l a rów . 

http://przvpat.ru
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frĘKnn ( € M ? pudrij Cff gftYS 
Sąd wyłączył ławę przysięgłych 

Ciekawy wypadek we Lwowie. 
LWÓW 1.3 We Lwowie zaszedł cieka

wy wypadek wyłączenia całej ławy przysię 
glych. Był to proces Loescha, oskarżonego 
v\raz z Simonem Reimancm, Ellą Stern i Da 
widem Druckerem 0 komunizm. 13 stycznia 
trybunał 

zawiesił werdykt przysięgłych, 
którzy uznali, że winnym zarzuconego prze 
stępstwa jest jedynie Drucker. 

Obecnie proces wszczęto na nowo. Poste 
powanie zamknięto w środę. Wczoraj mia
ły słę rozpocząć przemówienia prokuratora 

i obrońców. Tymczasem prokurator Gol-
czewski zamiast rozpocząć mowę oskarży-
c-elską, zwrócił się do trybunału o wyłą
czenie ławy przysięgłych, jako nie dającej 
gwarancji bezstronnego wydania werdyktu 
W uzasadnieniu poda!, i e rodzina oskarżo-
i-cgo int. Loescha wpływała na przysię
głych I 

podał na to dowody. 
Trybunał przychylił się do zdania prokurato 
ra. Rozprawę odroczono. 

Zarozumiały felczer przed sadem. 

Włocławek, 1. 3. —- W ochronce w 
Fabiankach, gm- Szpetal. pow. lipnow-
skiego odbywała sie zabawa, na której 
bvli także trzej mieszkańcy miasta Wło 
d a w k a z Józefem Ramszem na czele. 

Pn?<wdopodobnie na tle porachunków 
osobistych miedzy Ramszem, a kilko
ma uczestnikami zabawy, wybuch! 
spór. Ramsza w pewnej chwili popro
szono na dwór i tu w ciemnościach ktoś 

Z Sosnowca donoszą: 
ScnSacle Strzemieszyc i okolicy sta

nowi skarga iednfgo z mieszka"eów. 
skierowana do włutlz przeciwko miejsco 
wemu felczerowi p. Michałowi Szpic-
bergowi, lat 64-

P. Szpicberg. któremu, tako felczero 
,wi nie wolno bvlo leczyć chorych na 
iwłfftny rachunek, a do tego ieszcze we 
wnetrznie chorych, nie zwilżał na zakaz 
i udzielał 

porad licznym klientom. 
Ponieważ brał niskie honoraria 1 udrło 
mu sie kilku cierpiącym rzeczywiście 
pomóc, zyskało mu to sławę-

Gabinet ICKO bvł z a w s z e nefen ppcicn 
iów. a pcwncKO dnia zgłosił sie po pora 
de p . A. I. 

P . felczer obiecvwr<ł pacjentowi s zvh 
ki powrót do zdrowiu, aplikując mu pi* 
gtilki. proszki, zastrzyki. 

Kiedy leczenie przeciągało się. a pa
cjent zamiast poprawy 

czul sie coraz gorzej, 
udał sie do lekfrzn. którego djntrnozn 
przeraziła go w najwyższym stopniu. 

Okazało sie, że p. A- I. Jest chory wene 
rycznie. a cheruba w ciągu ostatnich ty 
godni poczyni ła tak znaczne postępy, że 
stan Jego Iest h- ciężki. 

Wobec tego chory złożył skargę do 
władz, nn skutek czego felczer znalazł 
sie przed Sadom Okręgowym w So
snowcu. 

Na rozprawie oskarżony felczer tłu-
m?czvł się. żc wiedział, iż pacjent iego 
iest chory wenerycznie, jednak przy
puszczał, żc zdoła go sam wyleczyć- O 
tem. żc nie wolno mu leczyć, nie wie
dział. 

Chory pacient. który występował la 
ko świadek, oświadczył, żo na zwróco
na P. felczerowi uwrge. czy zdoła go 
wyleczyć i czy poznał się ną chorobie, 
ten odpowiedział: ..wszyscy lekarze po 
winni sie 

u mnie leczyć". 
Snd uznał Szpicbcrga w?nnvm. łed* 

nak biorąc ocd uwagę lego w!"k. oraz 
ło. że nie miał złei woli. skazrł go na 
ino z!. grzvwnv. z zamlnnł na 10 dni 
aresztu. 

F l i n t a z p a r a s o l a . 
W r N A L A Z C A $ T R A C I Ł Ż 1 T C I B + 

Z Będzina donoszlą: 
We wsi Łosień 'pow. Będzińskiego) 

zdarzył sie wypadek okropnej śmierci 
22-łetniego Stanisława Biegańskiego, 
mieszkańca teł wsi. który pedł ofiara 
własnego wynalazku Biogański od daw 
na marzył o posiadaniu włp-snej sirzclby 
a ze nie miał na kupno pieniędzy, posta
nowił sobie własnoręcznie skonstruo
wać broń. W tvm celu w domu urządził 
sobie warszt?t i po dwuletnich prawie 
oróbach i wysiłkach, skonstruował i zmarł, 
strzelbę, do budowy której użył 

' R ta lowof rurki z-.."parasola.' i 
Mlodv rusznikarz, dumny ze swego 

dzieła postanowi! wypróbować bro' 1 . 
Skutki pierwszej próby okazały sie Jed
nak fatalne, bo przy wybuchu komora, 
w którei umieszczony bvl nabój, nie 
wytrzymała ciśnienia i rozerwana w ka 
wałki raniła silnie Biegańskiego- Kawa
łeczki żelaza utkwiły głęboko W głowic 

< : C H O 

Zdarzenia i wypadki 
ub.egłej doby. 

(—) 1200 Greków zgłosiło telegraficznie 
do cesarza Abisynji gotowość wstąpienia do 
armjl abisyńskiej jako ochotnicy przeciwko 
najazdowi włoskiemu. 

(—) Wszystkie rzeki Jugosławji wystą-
j piły z brzegów. 1200 domów znalazło się 

pod wodą. 
(—) Dziś Zagłębie Saary zostało przy

łączone do Niemiec. Z okazji przejęcia wła
dzy kanclerz Hitler ogłosił ogólną aninestjc 
dla przestępców. 

(—) Wczoraj Sejm debatował nad po
prawkami Senatu do ustawy konstytucyjnej. 
Wicemarszałek Car podkreślił /poprawkę, 
znoszącą proporcjonalność wyborów 1 wpro 
wadzenie głosowania na osoby, zamiast na 
listy. Przeciwko poprawkom przemawiał po
seł Rataj. Dalszą dyskusję odroczono do przy 
szłego czwartku. 

(—) Attache wojskowy japońskiego po
selstwa w Warszawie zaprzeczył wiadomo
ściom o tajnym układzie wojskowym polsko-
japońskim. • 

(—) PremJer Kozłowski wyjechał do Wi
sły, gdzie zamieszkał w rezydencji Prezy
denta Rzplllej. 

(—) W kamieniołomach w Falkowej pod 
Nowym Sączem upadający blok skalny zabił 
Andrzeja Kowacza i ciężko zranił Francisz
ka Kowacza oraz Jana Michalika. 

(—) Wisła pod Gdańskiem przerwała 
tniny i wylała. 

( - ) Adwokat Łypatewlcz w Warszawie w a * J r a d z a o z n a k i jJOTobj 
został skazany za oszukańcze machinacje z! ^ w e z w a n o też pogotowie 
czekami I wekslami na 3 lata, Bronisław Mi
chałowski na 8 l pół roku, Łuszrzyi*skl na 
S i pół roku, Fitas na 8 i pół roku oraz Lu
domir Włodarkiewlcz na rok więzienia. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu komi
sji finansowo - budżetowej łódzkiej Rady 
Miejskiej większość uchwaliła zlikwidować 
2 dniem 1 kwietnia warsztaty miejskie. 

Na wniosek komisarza rządowego komi
sja uchwaliła 2000 złotych na napisanie hi
storji Lodzi oraz snbsydjum w wysokości 
i 500 2lotych na wydawanie czasopisma fa
chowego przez stowarzyszenie techników. 

Wkońcu skresrono telefony służbowe 
dla prezydent* i wiceprezydentów. 

Trzecie czytanie wyznaczono na środę. 
Na wtorek wyznaczono posiedzenie komisji 
do spraw ng^inych, na którcm mają byi 
rozpatrzone dwa wnioski: wniosek o obni
żenie taryfy elektrycznej w Lodzi i wniosek 
Stronnictwa Narodowego o skreślenie eme
rytur b. członków magistratu. 

Plenarne posiedzenie Rady Miejskiej od 
btdzie st? w poniedziałek, ahla ll-glo mar 

Nr. 60 
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K R W A W A Z A B A W A W O C H R O N C E , 
do niego 

strze"lł trzykrotnie-
Kule trafiły Ramsza w prawą nogę i 
pachwinę. 

Wytropieniem sprawców zajęła 
policja, która jednego z domniemany 
napastników zatrzvm?Ja. 

Ramsza przewieziono do szpitala ś 
Antoniego we Włocławku, gdzie orf 
bywa na kuracji. 

Kronika pogłowia ratunkowego, kra i z eży i d j . i m J 

l eIe koment; 
JWzila tutaj 
N lady Caii 

oznaczony] 
•fecy zgóry. 

U ;a'y Się, w p,-i 
fnie s t r a c % r. 
f 'ego, że S pa 
łjrystokrarki 
Fcnt, moca ki 

n proch wyprlif nieszczęśliwemu oczy. ; w e weksle którerni pokrywano 
W dwie godziny po leatast rofic ranny , v a r ó w > Oszustwa 

Dwie WIOSKI W płomieniach. 
Wiatr sprzymierzeńcem o g n i a . BOSB9 

ogniowa pożar zlokali-Z Sambora donoszą: 
We wsi Czukiew powiatu Sambor

skiego wybuchł pożar- Pożar powstrł 
wskutek nieostrożnego obchodzenia sie 
z ogniem w stodole Onufrego Zdrynika 
w przysiółku wioski Czukiew. Pelta wie. 
Wskutek silnego wiatru ogień prze
niósł sio — —• 

na sąsiednie zabudowania. . 
W krótkim czasie spłonęło 11 stodół i 
4 domy mieszkalne. Po 4 godzinnej 
uciążliwe) akcji ratunkowej miejscową 

ochotnicza straż 
zowała. 

Drugi pożar wybuchł o godz. 21-ej. 
wskutek wadliwej budowy komina w 
Uhercach (pow. Sambor) w domu. Alek 
sandra Mikulieza. Wskutek huraganowe 
go wiatru przeniosły się płomienie z błv 
skawiczna wprost szybkością na sąsie
dnie zabudowania i obk-ły 

17 zr-budowań gospodarskich, 
które spłonęły doszczętnie-

(•—) Naskuttk tttargi wniesionej przez 
kilka poważnych firm włókienniczych w 
Lodzi aresztowano na nakaz prokuratora 
£ąd Okręgowego w Bydgoszczy szajkę o-
szi stów pochodzących z Warszawy, Byd-
grszczy, Gdańska oraz niejakiego M. Laksa 
i Lodzi. 
Międzynarodowa szajka wystawiała fałszy 

zakupy to 
wynoszą kilka miljonów 

rlotych, z tego firmy łódzkie poszkodowane 
są na K0O.000 złotych. 

W związku z aferą opieczętowano fir
mę „Wełpol" w Bydgoszczy I aresztowano 
je! właściciela Arona Rosenbauma w Byd
goszczy. 

(—) Traktat handlowy polsko - angiel
ski obniża wydatnie cło na samochody ma
łe I motocyk'e małe oraz znosi wszelkie o-
l:tanlczcn'a dl.*i wywozu polskich produk
tów rolnych (nabiału, cukru i gęsi) do 
Anglji 

Łódź 1 marca W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na pod
wórzu przy ul. Wólczańskiej 119, ukaza 
ła się jedna z lokatorek wymienionego 
domu niejaka Chorążakowa, kobieta w 
starszym już wieku l z topniejącego 
śniegu poczęła lepić bałwana. Po chwili 
kobieta poczęła gładzić... płot, oświad
czając kobietom, 

to goli syna. 
Nie ulegało wątpliwości, że Chorążako* 

umysłuwej 
ratunkowe, 

którego lekarz przewiózł nieszczęśliwą 
kobietę do szpitala przy Zbiorni M ;eJ-
skicj, gcizie Chorążakowa poddana zo
stanie obserwacji lekarskiej. 

—W dniu wczorajszym, w godzinach 
popołudniowych pod murem cmentarza 
żydowskiego w Aleksandrowie znalczlo 
no zwłoki noworodka płci żeńskiej. Za
wiadomiono policję, która znalezione 
zwłoki zabezpieczyła do czasu przepro 
wadzenia sekcji lekarskiej, która niewąt
pliwie ustali przyczynę śmierci nowo
rodka, na ciele którego znaleziono ślady 
wskazujące na to że zmarł on śmiercią, 
gwałtowną. 

Piątek przek 
Jfcenia dusz P i 

—W dniu dzisiejszym o godzinie^ląnjc;,^ o d ] no wybuchł pożar w mieszkaniu S. 
bilskiego, przy ul. Żeromskiego 18 
od pieca kąpielowego zapaliła się P1 

ga. Ogień zlokalizowany został l"1 

straż ogniową. 

— O godzinie 7 rano straż zawe*| 
na została do biur Towarzystwa L'l 
pieczeń „Polonja'', w którym wszys 
pokoje pełne były dymu, wydobyć* 
cego się z przewodów kominowch-j 
się okazało do komina w p i d ' a c« 
wskutek czeg dym nic mając ujścia 
pełnił pokoje blurn, Po 15 minutach 
cy straż defekt usunęła. 

Ubiegłej nocy w mieszkaniu wła 
przy ul. Przęlzalnianej 42 pozbawiaj 
życia przez powieszenie Weronika 
gowska, mężatka. 

Zwłoki denatki zabezp'cczone zosjj 
do c/asu zejścia komisji sądowo-!clj 
skicj. Przyczyny rozpaczliwego Kr' 
Łagowskiej narazie nie ustalono. 

ZYCIE ZGIERZA. Komitet oadiodu imienin marszałka Pifsjii(\it 

lezołatny lot okrężny nad Euroia-
— — Konkurs literacko-lotniczy. B B * B H H H H 

LODŹ, 1. 3. — Polskie Linje Lotnicze 
..l.ct" zorganizowały oryglualny konkurs li
teracko - lotniczy, w którym mogą wziąć u-
clral wszystkie czasopisma polskie. Pisma, 
biorące udział w konkursie, opublikować po
winny w dniu 3 marca r.b. notatkę o kon
kursie z podkreśleniem 

znaczenia komunikacji lotnicze]. 

W dniu 10 marca zamieszczona ma być pra
ca konkursowa o komunikacji lotniczej; for
mę 1 rodzaj pracy pozostawia się do u/uama 
czasopisma, lub autora. Autor najlepszej pra 
cy odbędzie bezplahiy lot okrężny nad Eu
ropa, przyczem pokryte będą wszelkie ko-

KOWALINSKI LESZEK zam. Dolna 22 
Chojny zagubił matrykułę szkolną Miej 
skiej Szkoły Pracy. 

szta utrzymania w drodze. Laureat będzie 
gościem P. L. L. „Lot" i zagranicznych l 
wferzystw komunikacji lotniczej, współpracu
jących w konkursie. Identyczny konkurs zer • 
ganlzowany zostaje jednocześnie w Anglji, 
Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Danji, Ho-
landjl, Itaijl, Niemczech, Szwajcarii I Szwecji. 
Ponadto 

przyznanych będzie sześć nagród 
w postaci bezpłatnych biletów samolot owych 
na lot między dwoma miastami w Polsce. 
W skład jury wchodzą delegaci Polskiej A-
iWcmii Literatury, Związku Dziennikarzy 
U. P., Polskiego Klubu Literackiego, polskie
go Związku Wydawców Dzienników 1 Cza-
wplsm oraz P.L.L. „Lot". Laureat rozpocz 
nic swą podróż w dniu 4 kwietnia r.b.. ;edno-
C7iśnie zaś rozpoczynają podróże zwycięzcy 
konkursów w innych krajach. 

:o: 

Ostatni miesiąc zimy. 
Stan pogody w Łodzi. 

Lódź, 1. 3- — W dniu dzisiejszym, o 
godz. 8 rano temperatura wynosiła l 
stopień powyżej zera- (Najniższa tempe 
ratura' w nocy 1 stopień poniżej zera). 
0 tei samei porze barometr wykazywał 
ciśnienie 731.2 milimetra. Tendencja b i -
rometryczna — równomierny spadek ci 
śnicnla. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 
3 metrów n* sekundę-

W ciągu dnia dzisiejszego chmurno 
1 deszcz. Popołudniu możliwe przejaś
nienia. 

Wczoraj odbyło się zebranie organi
zacyjne komitetu ogólno- obywatelskie 
go obchodu imienin pierwszego marsza! 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, przy u* 
dziale około 80 osób, reprezentujących 
37 organizacyj społecznych, hufców 
PW.i byłych wojskowych oraz cechów. 
Komitet ustalił następujący program u-
roczystości: w wigilię imlonin odbędzie 
się capstrzyk, w którym udział wezmą 
organizacje byłych wojskowych, PW. I 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Zbiórka 
nastąpi na boisku Gimnazjum poczem 
odddafy przy świetle pochodni i dźwię 
kach trzech orkiestr przemaszerują uli
cami miasta. 

Następnie w dnhi 19 marca o godz. 
9,30 odbędzie się uroczyste nabożeń
stwo w kościele parafialnym, w którcm 
udział wezmą .wszystkie organizacje z 
pocztami sztandarowemi i *:ko?y. Prze" 
widziane sa również nabożeństwa u In
nych wyznań. O godz. 11 odbędzie sie 
defilada przed przedstawicielami w'adz I wać będzie orkiestra Zw. Rezerwl*1 

państwowych I samorządowych. Perłą 1 

programu będzie akademja, która 
dzie się o godz. 19,30 w sali Tow. w 
„Lutnia", przy. udziale wspaniałego! 
ru i orkiestry Towarzystwa, ty* 
Obchodu postanowił zwrócić się 
wateli miejscowych (właścicieli 
cliomości) I sklepów, by w dniu tytj 
dekorowali swe domy i witryny 
powe. 

JESZCZE JEDNA ŻABAWX 
Stow. Kilłńczyków | Enze te rO^ 

Niepodległościowców z r. 1905 od$ 
W ŻRierzu wystawia w sobotę 2.11 W 
dżinie 19,30 w sali T. Sp cw. „UJ" 
arcywesoly żart sceniczny w 2 
Marka Twaina „Komcdja o czło^ i (" 
który redagował gazetę rolniczą", fj 
komodjc w 1 akcie M. Chrzanowsk'5 
•.Chrapanie t rozkazu". Po przedJ| 
nlach o godz. 23 odbędzie się Za" 
Karnawałowa Związku Rezerw'*" 
Podczas antraktów l zabawy W^} 

czegół zdaje 
na drodze, 
rność zien 

dy Caillard 
«ntego Caill 
który pozo; 

f. st. (2 
faktowi, ż 

yła już popi 
mężu wie' 
kle zamoż 

ństwo Caill 
Je zamiłowa 
znych Znajdi 
"iej zdawało 

ustawiczny 
Wywołanym 
lazku nazwj 

«raph". Przj 
teł się w po$ 
ego przyrząi 
Przy najlżeji 
lie przyrząd 
owinien bez 
d wpływen 
względnie 

"fSądy—żresz 
w handh 

olennik sipi 
zwłaszcz< 

4 rzekomo 
o śmierci s\* 
łżonką zapo 

ianej za pc 
nkowanego 

hse spirytys 
ftdniowo, w 
duch sir W 

i tych seansów 
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NA SEZON W I O S N A - L A T O 
W bogatym wy h o r z e sn do 
nabycia W biurze DzUnnikó* 

i ogłoszeń .PROMIKS" 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 EstTSS 

RESTA II R A Cl A m O A Z A " 
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Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ei w nocy 

T e l e f o n N r . 1 2 3 -

ZYCIE PAB[ANIC. 

Schwytanie złodziei ! 
Sukces policji pabianickiej. 

W mieszkaniu właściciela masarni w 
Pabjanicach przy ul. Kościuszki 1 — Oska 
r& Lcuna, o czem jut donosiliśmy, dokona
no kradzieży kilkuset złotych w gotówce 
Podczas nieobecności właścicieli nieznany 
sprawca wtargnął do mieszkania, posługu
jąc się wytrychami I z szuflady skradł 500 
złotych poczem zbiegł. Powiadomiona o 
kradzieży policja wszczęła energiczne po
szukiwania, które uwieńczone zostały w 
czasie bardzo krótkim sukcesem policji. Zlo 
dziej został schwytany. Okazał się nim nie 
jaki Popławski Józef bez stałego miejsca 
zamieszkania, u którego znaleziono w cało 

KINO-DŹWIĘKOWE 

C Z A R Y 
C*gi«lniana 2. 

Król 
dzikich prfrji 

sacyjno-cowboysklm 
Szczyt n a p i ę c i a l 

D z i ś p r e m f e r a b e z k o n k u r e n c y j n e g o p o d w ó j n e g o p r o g r a m u I P larwaay r a s w Ło.Izil 
Najweselsza 1 najdowclpnlsjtza ko-iisdjt muzyczna ret. W. Forda p. t 

U C I E C Z B f Ś k P rUZED $ L l f B £ M 
w rolach giów.: i ły ona â̂ râ  komików Botjby H o w e i i Jean Colln. 

f p e s ą t e k o godz in ie 4-aj . 

H A n n y c a u b i t 

B K Z HO 1%OKU P Ł 
fJreszaz s e n s a c j i i Łmocjonująca akcja I 

ści 500 zfotych. Pieniądze wróciły do 1 

cicieli, zaś złodzieja osadzono w wifz' 
ODEZWY KOMUNISTYCZNE. 

W okolicy fabryk firmy Krusche i 
w Pabjanicach. na ulicy Zamkowej, 
cone zostały odezwy komunistyczne 
wy te policja skonfiskowała a 
przeprowadziła kilka rewizyj w 
niach prywatnych podejrzanych o 
w anie odezw osób. Jeden z robotnik0 

stal aresztowany. 

kolp 

ZATELEFONUJ ZAK

f l 

Nr.102-28 lub I02;b 
a otrzymywać będzie*2 * t\ 
od jutra w domu. P'<nUJfc 
zamawiać można poczy0 E 
od kaidsgo dnia wtł**'' 

opuszczeniu 
drzwi rodzin 

JiCte. Iwonna 
na ulicy, 

je pojechali 
p«ną rozmowę. 

fL8 Powrocie do 
m* estrady. kU 

1̂ 'an przybrał 
V n ° posady. 
t*0nna poradziła 
oralnego. 

Przyjaźnił się 

5ty współwięzii 

Wtórzyła to k< 
odwrócili. W 

i/az z wykoleji 
S!ryki Południom 
•tor Everard 
się z Iwonną, 

S"osfera pury 
iei naturze, 

porali się w p 
swemu przci 

^nic swego pi 
łysiała, ie dai 
stąpiła drama 

"ostanowili i 
Z<* sprzedał i 
8 , ,dynu. Udał 
>• 

!nalazł ją w s 
'"'eważ straciłs 

Ijr "iei ookoik 
spodziewanie 

a 

O n a d o m 
Mnie k a z a ł 

że nie m< 
^ k u . 
Kiedy to ! 

t emu 
zam-v 

s ° b i e . T w a r : 
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NCE. PRAWDZONA PRZEPOWIEDNIA. 

Tajemniczy świat podświadomości i przeczuć. 
nie-

iwa noue i 1 
,w z a i e l a j 
omniemanYC 

, Londyn w lutym 
o sztiit-^la s* wiele komentarzy i zainteresowania 

jrdzie nrflioudziła tutaj przed kilku tygodniami 
(ierć lady Caillard, która zmarła w 
§• oznaczonym przez nią samą kilka 
f-sięcy zgóry. Echa tego faktu ode-

j | % sie, w prasie światowej j dotąd 
nie strachy na swej aktualności wo-

;tego. że spadkobiercy prawni zmar 
, arystokRATKI starają się obalić jej te 

"icnt, mocą k;órego cały swój olbrzy-
| n > Majątek przekazała na rzecz. „.Stówa 

Szeciia dusz postępowych'*— spółki z 
godzinie ^JWIIE7R.n^ 

J E S T CODZIENNYM NIEZBĘDNYM KREMEM 
DO PIELĘGNOWANIA i WYBIELANIA CERY \ RAK 

Z A Z D R O S N Y M Ą Z 

tzkaniu S. 
;icgo 18 
diła się P 
' został I> 

" ' C z o n ą odpowiedzialnością, który 

aż zawc 
'.ystwa L 
/m wszy 
wydobyć 
ninowch 
n d ' a 
•ąc ujścia 
minutacli 

anhi wf 
pozba 
Weronika 

wiła 

:zonc zoS 
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tzegół zdaje się świadczyć, żc „du 
'na drodze.postępu" nie obca jest 
Orność ziemska. 
tdy Caillard była małżonką Sir 
'ntego Caillarda zmarłego w roku 
który pozostawił swej wdowie 

f. st. (2 i pół miljo'na złotych), 
faktowi, że lady Caillard odzie-

ła już poprzednio po pierwszym 
mężu wie'ki majątek, była osobą 
'kle zamożną. 

Uistwo Caillard jedno tylko mieli 
zamiłowanie— pasję badań meta 

•mych Znajdowali się stale lub przy 
•lej zdawało się im, że znajdują 

ustawicznym kontakcie z zaświa-
"Wywołanym aparatem własnego 

Miazku nazwanym przez nich „Com 
terapii4'. Przyrząd powyższy przed 

'ł się w postaci stylografu (mccha 
>go przyrządu do pisania) porusza-
Przy najlżejszem dotknięciu. Teore 
tle przyrząd powyższy funkcjono-
"•owinien bez pomocy ludzkiej, jedy 
d wpływem dusz nieucicleśnio-
względnie „duchów". Podobne 

rządy—zresztą— na zachodzie znaj 
•łę w handlu i nabyć je może każ-
"olennik spirytyzmu, rozpowszech 
teo zwłaszcza w Anglji. 
•z rzekomo sir Wincenty pozosta

ł o śmierci swej w stałym kontakcie 
flzonką zapomocą korespondencji.! 

lanej za pośrednictwem powyżej 
nkowanego przyrządu. 

inse spirytystyczne odbywały się 
JH^dnlowo, w środę, o stałej godzi-

duch sir Wincentego zdołał pod-
[tych seansów napisać całą książkę 

o życiu zaświatowem i sensie życiu 
ziemskiego p. t. ..Nowe pojęcie o miło
ści'' (A new conception of love). Jedno
cześnie duch ten oznajmił swej wdowie, 
że ona umrze, gdy książka zostanie u-
kończona, w środę, o zwykłej godzinie 
seansu, gdy trzymać będzie w ręku 
pierwszy egzemplarz świeżo wydanego 
dzieła. Przepowiednia ziściła się. 

Lady Caillard ufundowała, i luksuso-
wo,a nawet z teatralnym nieco przepy
chem przyozdobiła lokal „Stowarzysze-
n a postępowych dusz", do którego to 
związku zapisały się liczne osoby — męż 
czyźni i kobiety— z najlepszego towa
rzystwa londyńskiego, jak również daw 
niejszy wódz czerwonoskórycli. o egzo 
tycznem nazwisku Os-Kc"Non-Ton. 

Utrzymują, że lady Caillard już „ko 
munikuje się'" ze swymi przyjaciółmi, po 
zostałymi na ziemi, zapomocą słynnego 
już swego przyrządu do pisama- kreślą 
cego nowe dzieło pod tytułem: „Ptak 
wraca do gniazda". (The bird goes ho-
me). 

Oczywiście szerszy ogół poda.'e w 
w wątpliwość wartość zjawisk stwier
dzonych przez „Stowarzyszenie dusz 
postępowych''. Zresztą znaczenie ich z 
punktu widzenia naukowego istotnie nie 
posiada żadnej wartości. 

Pozostaje jednak fakt stwierdzony, że 
lady Caillard przewidziała j przepowie 
działa dzień i godzinę swego zgonu. Co 
prawda była od dłuższego czasu chora 
a ponadto jest .rzeczą wiadomą, żc auto 
sugestja posiada wpływ potężny na ka 
żdego człowieka. 

Faktem tym zainteresowalysię osoby, 
zajmujące się przejawami okultystycz-
nemi i dziedziną przeczuć. 

Jeden z astrologów, naukowo traktu 
jących swój fach, C. Kcrneiz ( z siedzi
bą w Paryżu) również zajął się tą kwe 
stją. Rozpatrując ją, cytuje z literatury : 
specjalnej cały szereg faktów różnych ! 
przepowiedni, zrodzonych w podświado 
mości wrażliwych jednostek, a ziszczo
nych nieomylnie. 

Dla braku miejsca poruszamy tylko Je
den z cytowanych przez C. Kerneiza 
przykładów, wzmankowany w dziele 

Flammariona pt.: „Śmierć i jej tajemni
ca" : 

Zrwny naturalista Edwin Reed, dyrek 
tor muzeum Przyrodniczego w mieście 
Concepcion (Chin) cieszył się doskona 
łem zdrowiem, gdy nakrótko przed zgo 
nem swym miał sen następujący: pod
czas przechadzki ujrzał w końcu jakiejś 
alei napis na grobie: „Reed, przyrodnik, 
7 listopada 1910 r.'4 W rozmowie żarto 
wał na ten temat, opowiadając sen w 
kole znajomych. Wkrótce potem pani 
Reed, synowa przyrodnika, której data 
ślubu przypadała na dzień 7 listopada-
śniła pewnej nocy, że wszystkie prezen 
ty, jakie w dniiu tym odbierała, były 
wieńcami żałobnemi. Otóż niezadługo 
potem zmarł prof. Reed śmiercią naglą 
7 listopada 1910 r.". 

Wspomina również Kerneiz o nauce 
yogów, która dla adeptów ich doktryn 
najdoskonalej tłumaczy niewyjaśnioną 
dotąd dziedzinę przeczuć: 

,,Otóż zgodnie z teorją yogów nasze 
ciało astralne (prana) na miejsc serca 
posiada organ fluidowy, mający kształt 
kwiatu lotosu. 

W chwili przyjścia na świat dziecię
cia, lotos jest jeszcze zamkniętym pącz 
kicm,.lecz przy pierwszym krzyku no 
worodka listki jego odbijają— jak płyta 
fotograficzna— wpływy znaków zodja 
ku i planet według ich orientacji i chwi 
lowego układu na niebie. Każdy z dwu 
naslu listków lotosu nasyca się do pew
nego stopnia możliwościami przyszłości 
każdej z dwunastu dziedzrin astrologicz 
nychł Cała więc przyszłość człowieka 
zostaje zgóry napisana wzgl. odbita na 
lotosie, jak była zaznaczona na stropie 
niebios. 
Normalnie jesteśmy nieświadomi.Istnie 

nia tego tajnego dokumentu jak jesteśmy 
również nieświadomi naszej „prany" 
czyli ciała astralnego, którego nie może 
my objąć zmysłami. Jednakże mekiedy 
w okolicznościach anormalnych 1 przy
padkowych lub wywołanych z umysłu, 
zdarza się, Iż rzucić możemy okiem na 
hieroglify lotosu, zaznajamiając s'ę z ja 
kiem przyszłem zdarzeniem. Lecz po 
większej części nłe zdajemy sobie spra 
wy ze źródła ostrzeżenia i szukamy go 

ogolił żonie głową. 
Chcąc upewnić się o wierności żony. 

co do kiórcj żywił pewne_ podejrzenie-
kupiec Grizunow z Cha;.bina zastoso
wał doraźny i niezawodny środek. Ko 
rzystając z głębokiego snu małżonki, 
której wlał do herbaty silny 

środek nasenny, 
zazdrosny mężu lek ogolił jej d o skóry 

i głowę. W mniemaniu, że oszpecenie te 
go rodzaju może zmniejszyć peruka, 
współczesny Otelo zgolił w dodatku żo 

nie również gęste i piękne brwi, które 
stanowiły jej dumę. Gdy małżonka się 
obudziła i ujrzała, co z nią uczyni! za
zdrośnik, oburzona zaskarżyła go do są 
du. Na rozprawie Grizunow oświadczył 
„że działał % pobudek 

czysto moralnych, 

^hcąc uchronić żonę od grzechu'"! Sąd 
jednak nie podzielił zdania oskarżonego 
i skazał go na sześć miesięcy więzienia 
za ..złośliwy uraz cielesny:". 
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Pojedynek pisarza z reżyserem 
• i Ostatni a sensacja Paryża. H I 

Sensacją Paryża jest obecnie pojedy
nek, jaki odbędzie się niebawem między 
znanym francuskim reżyserem Julienem 
Duvievier a pisarzem francuskim Ber
trandem de Jouyenel. Pojedynek ten po 
przsdziła następująca hiąforja: JouvcneI 
chciał obejrzeć wytwórnię filmową w 
czasie nakręcaaia wielkiego filmu reli
gijnego pt.: „Golgota", reżyserowanego 
przez Duviviera. Uprosił więc Duvivie-
,ra, aby mu pokazał poszczególne sceny 
filmu w czasie nakręcania go.._ pDczcm 
odbył z nim 

jednogodzinny wywiad. 

w mterwencj! zewnętrznej, choćby z 
dziedzin nieznanych duchów zaświata". 

Tyle Kerneiz. A może jednak w nau
ce yogów tkwi Jakaś tajemnicza cząstka 
niezbadanej dotąd prawdy?. 

Po tym wywiadzie ukazał się w jed 
nem z czasopism paryskich artykuł Jou 
venela, krytykujący w niemiłosierny 
sposób nakręcany film „Golgota4*, zilu
strowany zdjęciami z tego filmu. W od 
powiedzi na ten artykuł Duvivier odpi
sał w jednym z dzienników bardzo ostro 
przyczem oświadczył, żc powinien ar ty 
kuł swój zatytułować ..Godzina rozmo
w y z Judaszem 4 4 . 

Rozpoczęła się polemika, miedzy obu 
powaśnionymi. coraz brutalnicjsza, któ 
ra skończyła się 

sprawa honorowa: 
w imieniu Jouvenela wyzwał p Duvievie 
ra na pojedynek znani literaci Picrre 
Dominique i Henr! Jcanson, świadkami 
Duvieviera są: znany aktor Henry Baur 
I poeta Charles Vildrac. Pojedynek bu
dzi ogromną sensteję. 
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( 7 E M 
b i e g r wypadków- Ewerard słuchał, | — Ktol chce sie z tobą widzieć, 
sptogrladając na niesro surowo spod.Twonno. 

P o w i e ś ć Przekład autoryzowany. 

n a s t r o s z o n y c h brwi-
— B y ł b y m odda ł os ta tn ią k rop lę 

k rwi , żeby iei oszczędzić t y c h cier
pień — rzekł . » 

— Ta t akże doda ł j oyce . 
— Bóg; zak ry ł p rzede mna Jej 

przejścia . ? . 
— Z twoje i w iny 
— M a s z s łuszność . 

— Ze m n ą ? 
P o p a t r z y ł a n a niegro b a d a w c z o i 

zgradła- C h w y t a j ą c gx> za r ę k a w ko 
szuli, z apy t a ł a n e r w o w o : 

— C h y b a n ie E w e r a r d ? 
— O n . 
Zb lad ła śmie r te ln ie 1 zaczęła od 

dychać" p rędko , p rędko . 
FonfcsPem; — Tak mnie tu odna laz ł? 

mi łos ierdz ia w z e l ę -

SZNE. 
usche i 
koweji 
styczne-
ł a na s , ł 

w mi« 
:h o kolf 
DbotniW* 

u«*M.C4ttNlfe ' ' O L / . / j l i . u : 
opuszczeniu więzienia Stctan Chisely 
drzwi rodzinnego domu przed sobą 

P*Cte. lwonna Latour powitała go aer-
na ulicy. 

je pojechali do parku, gdzie odbyli 
P n ą rozmowę. 

0 powrocie do domu zastała tam swego 
| ? z estrady, który ją adorował bez wza-

1^'an przybrał nazwisko Joyce i szukał 
iL'no posady. 
LWONNA poradziła mu, by wstąpił do chó
r a l n e g o . 

'Przyjaźnił się z chórzystką Annie Ste
rty współwięzień zdradził przed nią Je-
P»€Zł0ŚĆ. 
."wtórzyła to kolegom i wszyscy się od 

r odwrócili. Musiał odejść. 
.raz z wykolejonym literatem wyjechał Jfyki Południowej. 
*tor Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 
się z lwonną. 

/"osfera purytańska nie odpowiadała 
* Jei naturze. 
ybrali się w podróż do Ostendy. 

1 swemu przerażeniu spotkała niespornie swego pierwszego męża, o któ-
K^ślała, ie dawno umarł. 
gapiła dramatyczna rozmowa z mę-
Postanowili rozejść się 
5* sprzedał udział w t 
'dynu. Udał się 

iarmie i wrócił 
na poszukiwanie 

halazł ją w szpitalu, 
lieważ straciła środki do życia, wyna-

, liei nokoik obok siebie, 
spodziewanie zjawił się Everard. 

• • • 

^ do mnie nie pisała. 
Mnie kaza ła nap isać . Bvfa tak 

k że nic mogrła u t r z y m a ć p ió-
?eku. 102 

P ' e n

n

u $ V Rok Wrntr'w W o r d z i e . 
k ^ a r d zamyśl i ł się i p r z v p o m -

*°bie. T w a r z iesro z a d r g a ł a bó-

V ' V ^ i e d y to b y ł o ? 

— B o ż e ! p rzebacz m i ! Rzuc i ł em 
t w 6 i list w ogrień, nie czyta jąc . 

— Czy mogre zapy t ać , d l aczego? 
— zapy ta ł Toyce, r adu jąc się dz iko 
z upokorzen ia k u z y n a . e 

O s t r z e ż o n o mnie . że pojechałeś 
do F u l m i n s t e r u celem wyżebran ia . . 

— Czyżby r e k t o r 'śmiał nap i sać 
coś podobn ie n i e sp rawied l iwego? 
— w y b u c h n ą ł Toyce. 

— Nie r ek to r . 
— W i ę c k t o ? Z nim sie ty lko wi 

dzia łem. P o j e c h a ł e m szukać m a d a 
me L a t o u r . 

— N a z w i s k nie w y m i e n i a m — 
odpar ł s z t y w n o biskup. — Wyjaś 
n i a m tyilko, jak było. O b y d w a l is ty 
t w ó j i t a m t e n , p rzysz ły jednocześ
nie. N ie p rzypuszcza iąc , że m ó g ł 
byś pisać do mnie nie w osobis te j 
s p r a w i e i z d e c y d o w a n y n ie w z n a 
w i a ć z tobą s t o s u n k ó w , zn iszczyłem 
list, iak iuż powiedzia łem, bez czy 
tan ia . W^ierz mi , żc szczerze żału-
ię«. 

— T o nie m a n ic do rzeczy — 
prze rwa ł ch łodno Toyce. — Zobo
ję tnia łem n a uchybienia- P r z y p u s z 
czam, że o s t r z e c ł a cię przede m n ą 
ta d iabl ica . E m e l i n a W i n s t a n J e y . 
W i n s z u i c . 

Biskupi n ie odpowiedzia ł . P r z e 
szedł się k i lka r a z v po sklepie, ze 
schyloną e ł o w ą , i p r z y s t a i a c nag;le, 
z a p y t a ł : 

— Opowiedz mi o I w o n n i e . 
P o j e d n a w c z e n a z w a n i e ic» no 

imieniu u d o b r u c h a ł o n a rhwHę 
Tovee 4a. O p o w i e d z i a ł pokró tce prze 

— Nie wiem. M o ż e powie, 
l w o n n a us iad ła koło s to łu i p r z y 

karę za b r a k 
dem ciebie. 

— Nie mosre powiedzieć , i ebyrm'c i snę ła rękę d o serca . 
nad t e m bola! — rzekł twardo; — T a k na«rle — rzekła, iakby 
Toyce. . Isie usorawiedl iwiafac-

Zapad ło k ró tk i e milczenie- K a ż d y j — M o ż e każesz m u nrzyfść" i n -

zmagrał się z w ł a s n e m sercem. n v m r r / ™ — pornd7ił Tovce. 
Tovce 4m w s t r z ą s a ł o t r iumfa ln ie po-1 — O, nie . n ie . Tężeli rr>z\yoKsz. 
czucie przewag-i J 
zems ty . Nad.to czuł, 
l w o n n a nie przypnie pomocy bisku 
na. O n zyskał prawo pierwszeń
s t w a . 

Nafde zza drzwi w giebl rozfejr* 
się iei jrłos: 

— Chodź wreszcie. 1 Herbata 
ostvg-ła-

Mężczyźni drgmeli. E w e r a r d o w i 

s łodka r adość kochany , zobaczę sie 7 nim odrazu , 
że t e r a z inż , Tuż mi dobrze . Po^yledr mu , że ino 

że p T z r i ś ć . T nie m n r t w się-
Uśmiech a iąc się, poda ła MIU rękę, 

k t ó r ą noca lował . 
— Mofa droje-a. m'oia dzielna. ' 

mo ia w ł a s n a ! — w y r w a ł o m u się 
bezwiednie . W y n a g r o d z i ł a e;o ru 
mieńcem i spo j rzen iem. 

B i skup czy ta ł na g rzb i e t ach t y -
zabłysły oczy. Posunął się pośpiesz t u | y ks iążek. 
nie w k i e runku e łosu , lecz Toyce p o 
w s t r z y m a ł g<o e e s t e m . 

— W p i e r w ią uprzedzę . 
B i skup skiną ł g;łową» Toyce po

szedł wyj rzeć , czy ch łopak wróci ł 
na swoje mie isce i. p r z e k o n a w s z y 
sie. że iest. udał się na erórę d o 
Twonny-

— Pozwol i sz , źe cię z a p r o w a d z ę ? 
— zapy ta ł Toyce. 

B i s k u p skłonił się i ruszył za nim-
U s tóp s c h o d ó w przys taną ł -

— M u s z ę ci powiedzieć — rzek! 
— że o t r z y m a ł e m zupełnie i .ewna 
w i a d o m o ś ć o śmi rrci pierwszeg '0 
,męśa m a d a m e L a t o u r i p r zy iecha -

Właśnie weszła t brała ż piecyka f e m d o Ang l j i zabrać ia ze sobą ja-
crorace g r z a n k i . Podnosząc groźnie k 0 j . o n e > 

t a le rz w obu rękach, zawołała to-, N ieoczek iwane ozna im 'lenie z m r o 
nem nacrany: ziło To\ŁCE4a iak p o w i e w l o d o w a t e g o 

—̂ TeżoJi s?e zeschły, t o nie m o i a nowietrza- W y n i o s ł y spokó i bisku-
wina . O ! ! ! Czy nie wiesz, źe nie lu oa wywoła ł w nim n a w r ó t poczucia 

,hię, p-dv s iadasz d o s te łu bez u ł a s n e i niceści . Tak zawsze w p rze -
krnrtłci ? ^ o m o w y c h chwi lach życia ue ią ł się 

Nie odpowiada jąc , wvła? iei t a - nad ciosem, tern ła twie j , że jeszcze 
ł e r r z r ak i pos t awi ! mach ina ln ie na ebedzi ł rhicTlowo w inrzn:ie więzień 
stole- |ne? k ? r v . W v t r z e ź w i n n v w iV'nei 

— Co się s ta ło . S te fan io? — wy obwili z W v z w a W ? t pewności s ie - ' c iężkie j walki , 
k rzyknę ła , otr lądaiąc m u ti ,-arz. l b ic . ' zn i e ruchomia ł , z iedną n o c a n a ' 

s topniu , z ręką n a poręczy, z ocza
mi, z w r ó c o n e m i tępo ku t w a r z y ku 
zyna- T e n da ł m u znak , a b v w c h o 
dził. P o s ł u c h a ł m i m o w i e d n i e i. 
o t w o r z y w s z y cicho d r z w i bawia ln i , 
zeszedł s p o w r o t e m do sk lepu . 

Ale ledwie p rzes tąp i ł prógr, p o r a 
ziła e o myś l , że s t chó rzy ł mora ln i e . 
Zapłoną ł w s t y d e m , gmiewem, bun
t e m . Twonna była wo lna . Mogfła 
wyjść , za kogfo chciała. Takie p r a w o 
mia ł do niei t en człowiek, k t ó r y ią 
norzuci ł i przeniós ł sie na d rug i k o . 
niec świa t a , skąd przez d w a la ta ani 
r azu nie zapy ta ł , co się z nia dzie je? 
Takie p r a w o mia ł t en człowiek po
zbawiać g-o ?edvńei radośc i życ ia? 

G r o ź b a życia bez niei o tworzy ł a 
5i> p rzed n im n a p o d o b i e ń s t w o nus t e 
g'o, s m u t n e s c k r a i o b r a z u , u i r z a n c -

1*70 w świet le b łyskawicy . Zad rża ł z 
t r w a l i . Drurr ie olśnienie data mu 
poznać s.+an w ł a s n y c h uczuć- T a zu 
pe łna za leżność od Twonny, t a 
n r z e i m u i ą c a ś w i a d o m o ś ć , że nic 
mótrlby bez niei żvć. k t ó r a w z r a s t a 
ła t y g o d n i a m i , wszak to bvła m i 
łość. P r z v z w y c z a i e n i e . za tan ian ic 
sio w sobie i o t w a r t a , se rdeczna 
n rzy jaźń pozwallały 'pozwifat. się 
Głębszym uczuc iom n ienos t r zeżeme . 
Nag-ła trwog-a, że m ó e ł b y ia s t rac ić 
s p o w o d o w a ł a przebudzenie!. Wsitrzą 
snał się radośn ie . K o c b a ią. ona iest 
wolna . . O d s u n ą w s z y t a m t e g o . mó<ył 
b y się z nia ożenić. D z i w n i e w z b u 
rzony , p rzeebadza ł się między s tosa 
mi książek. 

Chłopak , k t ó r y siedzinł p r z e d 
d rzwiami , na s1rrzvnce, bębniąc w 
nia n ie tami . za i rza ł zobaczyć , co się 
d?:eie. Toyce n a k a z a ł mu n o r r w c z o 
u m k n ą ć okiennice i i?j£ d o domu-

T v m c z a ? e m udawa ł , że nisze w k a 
'•aiogii. Ale mąci ło mu się w głowic-
Spo j r zawszy na odciski r ak Twon
n y n a zp^t i rzonem lol«o. w z n i s z T ł 

sie t em niemym ś^-iad^ctwem i<-h 
" ,pżv łrv ,^ci. BVTA r-*"'~iri t c < r ^ żv* 'a 
N'?p WŃFFŁ 'V; oddać bez walki , bez 

d- c- n. 
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lOLSIllipZY S Ą S I A D K A M I 
Dochody budżetowe m. st. Warsza

wy wyniosły w z. m- 8-126 000 zl.. od 
początku 1 kwietnia 1934 r. 71.954.000 
zł. Na sutne te składają sie m. in. wpły
wy z nodatków miejskich w wysokości 
około 5.000-000 zł., z dochodu z dodat
ków do podatków naństwowych około 
15 milj. zł. i z udziału w podatkach nań 
stwowych około 11 milj- zł. Przedsię
biorstwa komunalne dały w ciągu 10 
miesięcy 14 i pół milj. zł. dochodu. Wy
datkowano w styczniu rb. 7.089.000 zł. 
Wydatki od początku roku budżetowe
go wyniosły 72.001.000 zł-

c • • 
,W Warszawie odbędą się niebawem pier

wsze licytacje mieszkań w domach spółdziel
czych. Na podstawie dekretu Prezydenta R P. 
z 24 października 1934 r. właściciele poszczę 
gólnych lokali w domach zbiorowych wy
odrębnili swą własność. Niektórzy z nich w 
tej formie mają jedyny swój majątek i wie
rzyciele obecnie dochodzą na nich swoich 
należności. W myśl przepisów dekretu o wla 
sności mieszkań, licytacje ich odbywać się 
będą tak samo, jak licytacje nieruchomości. 

• • * 

Stowarzyszenie Zollborzan złożyło 
prezydentowi miasta obszerny memo
riał w sprawie założenia parku sportów 
wodnych na Żoliborzu- McmorDł ten 
twierdzi, że dzie'nicc północne Warsza 
wy pozbawione sa miejsc nadających 

Wojownicza Agnieszka. 
Łódź może udawać, że iest miastem cielstwa bierze towar na kredyt i więcej 

bardzo imeligentnem, bowiem oizynaj- go nie widać, podejmuje sie załatwiania 
mniej co drugi obywatel, wie doskonale wszelkich spraw we wszelkich urzer 
co to jest kant. Wprawdze nie Kant-filo- dach, „gwarantuje" uniewinniające wy-
zof, lecz taki zwykły, łódzki kant, ale 
zawsze kant to kant. Dlaczego właści
wie dla kanciarzy wybrano taka filozo
ficzną nazwę nic wiem. przypuszczam 
tylko, że ów wynalazca nie bez pewnej 
racri sądził, iż każdy kanciarz musi być 
do pewnego stopnia filozofem. 

— Jeżeli powiem bliźniemu — filozo 
fule kanciarski potomek Kanta. że nie 
mam z czego żvć i żebv mi wobec tego 
pomógł, bliźni wyrzuci mnie na zbity 
łeb. Jeżeli jednak zaproponuje bliźniemu 
.złoty" interes, choćby nawet najgłup
szy, to bliźni zawsze na to pójdzie. 

Kanciarz wie. że niema ludzi uczci
wych. Każdy z t. zw. przyzwoitych lu
dzi pójdzie nawet na złodziejski interes 
jeśli spełni on dwa warunki: zagwaran
tują, lub przynajmniej będzie udawał, 
że gwarantuje, bardzo wysoki zvsk i— 
jeśli, przynajmniej pozornie, nie koliduje 
zbyt wyraźnie z kodeksem karnym- Mo 
żna wiec bliż.ncmu zaproponować kol
portaż fałszywych banknotów, ieśli sa 
one doskonale podrobione i jeśli skład 
znajduje sie u kngn innego, tak aby kol
porter mógł sic wyłgać żc otrzymał fał 

sio do kąpieli. gdvż Wisfa w tcm"mieis : i sźvwv"ba,nknot od nieznajomego osób 
iiika- Można namówić „uczciwego" bliż 
niego na wszelakiego rodzaju machlojki 
podatkowe. Niema w Łodzi, jak przy
puszczam, człowieka, któryby nic dal 
chętnie stu czv. zakżnic od wielkości 
przedsiębiorstwa, nawet tysiąca złotych 
gościowi, który powie: 

— Jeśliby pan zechciał pożyczyć 
mi tvlc to n tyle złotych, to już ia wnly 
ne gdzie należy, żeby oględnie ootrakto 
wano pańskie wymiary-

W Łodzi na takie dictum .kużden je
den", który prowadzi przedsiębiorstwa, 
w y c i ą g n i e portfel i bed/.ie płakał ale bę
dzie płacił. Zresztą tenże satn przedsię
biorca na każdym kroku rob: kanty swo 
iego rodzaju, we własnym zakresie, m t ) 
że aby sic odwdzięczyć innemu kancia
rzowi, że nsbił go w butelkę. gdvź na -

cze'nik urzędu wegnie na oczy nie wi
dział swego „serdecznego przyjaciela' 
i wali podatki takie. Pkic mu sumienie 
skarbowe na!:nznie. To też przeds^ebior 

tem wszclke możliwe kanty, aby robot
nik n :c inó"! sic poskarżyć IłfdOWi staro 
ścińskicinu. który tego rodzaju kancia- ' 
rzv tępi ostatnio dość cncre'czn*e. 
Wszystkich Jednak zapewne nis;dv nie i 
wytępi, gdyż urzędnicy starostwa mu
sieliby zrezygnować ze swych wszel
kich innych zaięć i pracować tylko nad 
sadzeniem małych fabrykancików-kan-
ciarzy. robiących ma.htki na groszo
wych zarobkach swoich robotników. 

Kanciarz iest wszechobecny i wszę
dzie openiie. Nabiera naiwna shtżąca n a 

małżeństwo i wydobywa iei wszystkie 
oszczędności, nabiia przyjaciół w ..zlo.-
te" interesy, i ginie z znmkasównnvmi 
wkładami, otwiera rozmaite przedstawi . 

cu Jest tak zanieczyszczona, że uniemo
żliwia to mieszkańcom Żoliborza I Ma-
rymontu korzystania z kąpieli i plaży. 

• » • 
Właściciele przedsiębiorstw gastro

nomicznych nie zgłaszają sie po odbiór 
pozwoleń na imprezy lub gry w ich zakła 

dach na rok 1935- Policia przeprowadza 
na terenie starostwa śródmiejsko-war-
szawskiego kontrole w celu niedopusz
czenia do wykonywania imprez i gier 
bez pozwoleń starostwa. Wyjaśniono, 
że również produkcje wykonywane me-
cbjidcznie (radio, gramofony e t c , oraz 
utrzymywanie wsze'kich gier rozrywko 
wvch (bilardy, domino) w lokalach pu
blicznych, wymagają pozwoleń staro
stwa. 

Pod przewodnictwem dyrektora urzo 
du inspekcyino-budowlanego odbyła się 
konferencja w sprawie bezpieczeństwa 
w kinematografach warszawskich. W 
konferencji wzięli udział przedstawicie
le komisariatu rządu, straży ogniowe!, 
starostw grodzkich, komendy policii pań 
stwowci m. st. Warszawy, wydziału 
zdrowia zarządu miejskiego i wszyscy 
inspektorzy urzędu inspekcyino-budo
wlanego. Między in- postanowiono po
wołać komisie mieszana dla szczególo
wego zbadania stanu bezpieczeństwa w 
kinach. Komisja, którei inicjatywę zwo
łania ooruczono urzędowi lnspekcyino-
budowlanemu. rozpoczęła iuż swe 
prace. # 

W pierwsze! połowie bm. tramwałc 
warszawskie przewiozły 6,8 milj- osób. 
W porównaniu z rok ;em ubiegłym ozna 
cza to wzrost frekwencji o 3 proc. 

roki, naturalnie wszystko za „minimal
ną" opłata. 

Drobniutki kanciarz szwenda sie po 
Piotrkowskiej lub po cukiernach. prze
ważnie podrzędniejszych i nabiera zna
jomych n» drobne zresztą pożyczki na 
„lekarstwo dla chorego dziecka" lub go 
nv. ludzie bowiem maia dobre serca i 
któż może odmówić pożyczenia złotów 
ki czy nawet dwóch, jeśli od tego może 
zależy życic dziecka? Zresztą w tvm 
wypadku trudno jest odmówić, nawet 
jeśli człowiek podejrzewa kant, gdyż 
zawsze sie myśli: a mnże naprawdę Je
go dziecko iest chore? Lepiej ostatecz
nie dać sic ki'ka razy nabrać p> raz rze
czywiście dopomóc człowiekowi w cież 
kici sytuacji, niż pofom wyrzucać soh : e 
że przez Hasze skąpstwo czyjeś dziecko 
iie ma lekarstwa, czy pomarańczy-

WŁOSY W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 
Agnieszka Fryczkc z ulicy Wólczań

skie! nic robi wprawdzie kantów, ale za 
to woiuie z wszystkiemi swoim sasnd-
kami- Jednej wyleje kubeł pomyi na łeb 
innej nnpyskuie od ostatnich, wreszcie 
Walentynie Krawlńskicj wyrwała z gło 
w v kilkaset włosów i podrapała •zlr-
chętne oblicze. Gdv zabierała sie do wv 
drapania lei oczu. sąsiedzi przerwali mi 
łe widowisko i wczwa.'i granatową wła 
dze. W wyniku tel interwencji Agniesz
ka musi wybulić 50 złotych źvwą go 

N i e d ź w i e d ź w dorożce. 
m m Wesoły żart czcicieli szklanego b o ż k a . S 

Z Wilna donoszą: 
Przv ulicy Niemieckiej wywołał sen

sacje następujący wypadek: 
W iednem z mieszkań domu Nr. 18 

bawiło sie przy wódce i zakąsce małe, 
ale dobrane towarzystwo, liczące w 
swojem gronie jednego wojskowego. 
Wszyscy byli w dobrym humorze- Pito 

ile wlezie. W pewnej chwili wojsko
wy uczestnik libacji poczuł, że alkohol 
uderzył mu za mocno do głowy \ posta
nowił 

wyjść na podwórko. 
Nie zdążył jednak wysunąć nosa za 
drzwi, jak stanął w osłupieniu- Wprost 
przed soba spostrzegł ogromnego, sto
jącego na tvlnvch nogach.-, niedźwie
dzia, gotowego lada chwile rzucić się 
na dzielnego syna Marsa. 

Pa*i P . odrazu wytrzeźwiał, wbiegł 
spowrotem do mieszkania i zaalarmo
wał obecnych: 

— Panowie! Na podwórku ukazał 
Sie olbrzymi niedźwiedź. Omal nie za
gryzł mnie doszczętnie! 

Oświadczenie wojskowego wywoła
ło wśród obecnych wielkie poruszenie. 
Skad sie mógł wziąć niedźwiedź na uli 
cv Niemieckiej. Wszyscy odważnie (po 
wódeczce przecie byli ') wyszli na no-
dwóitko. Istotnie ujrzeli przed sobą 
niedźwiedzia. 

Tran 
Niedzielny r 
0egiane'em, 
ta amerykan 

"ogliśmy, że o 
o siłacz* 

»olnej czyli „ c 

%m występie 
J^ksze tłumy 

F*&Ą n.cdzlelę 
dorożkarza i wkrótce, mimo protcsM*rw n ny' z e n i e 

Wkrótce jednak ktoś zorientował s* 
że niedźwiedź chociaż jest n i ed iw 
dziem, niedźwiedziem jednak nie M. 
Jak sie okazało, była to wypchana 
ra niedźwiedzia, która zdobiła niegi 
sklep gotowych ubrań p. Nefta. Obecwf 
preoarat wietrzył sie na podwórku1 

Lotna fantazja działała dalej: 
— Musze wystraszyć swoich W 

gów, odezwał sie wojskowy do konW 
nów. Zawieźmy niedźwiedzia na tillcf] 
Kalwaryiską 

MvśJ znalazła ogólną aprobatę. Jedjjt 
z uczestników libacji szybko sprowadP 

ogromnego niedźwiedzia ustawiono'! 
dorożce, poczem cala kompania rus*rj 
ła w kierunku ulicy Kai wary jskiei 

Historja z niedźwiedziem wvwflll 
wśród przechodniów sensację. Około 
mu Nr. 1S zgromadził sic* tłum gapi1 

szeroko omawiających „wydarza 
W mkdzyczasie powrócił równi 
miasta właściciel „porwanego" 
wiedzia Ncft. Dowiedziawszy sie 
szlo. wynniał niezwłocznie doroż! 
wszczął pościg za niedźwiedziem, 
ścig przvnićsł pozytywny wynik 1 

odebrał niedźwiedzia, który zos'ał 
czyście ustawiony nn poprzedni 
miejscu. 

tówka. lub też 
ce (10 dni)-

dsledzicć te forsę w pa-

jorzy Krzeckl. 

C R Y T . L N L K A L J A T O L I C L B R A K 

•ko, rok I mU.liio 

nńw Wn.!n 
p-la N 
• I . FN*i*>> 

W pic 
przn p. re. 
N R : O I S R T R U H 
— 2.000 jl 
m. t? 
nn 2.000 
ni. 4 — 

innerjl m.noo »l„ 
1 - ł.ono a.. 

Jon Łnmnl 

. . IR, 

— S .0( 

ti. /J]UK<MIRE, RIN. 

hn?I.U"j"''kf*' B " n k 

ikl. Podhajea 6.ooi 
na loay wybran* 
IN.TFTHIJACE WYGRA-
I. Chwat«wl.wk« L 

R A D f O - K Ą C I K * 
OZIS, dnia 1 marca wieczorem: 

RASZYN. 
15.45 Marsze królowej broni — piechoty, w 

wykonaniu -irklestry 36 p. p. 
16 45 Audycja dla chorych 
17.15 Muzyka lekka z płyt 
17.50 Przegląd wydawnictw — wygł. prof. 

H. Mościcki 
18.00 Wiadomości rolnicze 
18.10 życic kulturalne i artystyczne stolicy 
1815 Koncert tria Dworakowskiego 
18 48 Odczyt z Torunia 
ir00 Pieśni L, Różyckiego z płyt 
10 20 Pogadanka aktualna 
19.30 Phtfn.1 kurpiowskie 
19.45 Program na dzicn następny 
|0,Rfl Wiadomości sportowe 
20 00 lak Bpędzlć święta? 
20.O î Pogadanka muzyczna z Krakowa 
20.1 r> Hestival ku uczczeniu 250-cj rocznicy 

tirndzin J. S. Bacha 
W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 

lak pracujemy w Polsce? 
2230 Recytacje noezyj z Torunia 
2240 Koncert reklamowy 
-1300 Wiadomości meteorologiczne dla ko 

munikneii lotniczej 
23.05-2030 Muzvka taneczna 

LÓUŻ, jak Ra-zyn, z wyjątkiem: 
18 00 Muzyka z płyt 
18 10 Repertuar teatrów 

mi 
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t w całym 
etn świata, ; 
1 święci wie 
ając nnlst; 
rykańsklch 

ątsny jest z 
do tytułu 

Deg'ane wy 
ladczy to w< 

leps 
on może w 

żądza wlękt 
tykle groźny 
fc zaczęciu ple 

M*\*ti się w tak 
prządnle zdus: 
fcncznle, W 12 
fer Się od sznn 
Hf/lane'a pomi 
Wykorzystał to 
fc maty. 

W drugiej r 
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500 .»., K. Paluaikowna, Chełm Lub.. Nnnifn. 
i. 0 — 2.500 «(.. Jan Nowak. Chartów I I I , 
«raikl«-(ro 1 — 2.500 a} Stffnn Zalęskl, Stabda 
i n. I);-waoą _ 2.600 i l . . F. <3ai«w«lil. Chod«n' 

pow. \\,oc!aw«k — ł.OOO «!., Walrrja rii.lkia-
l. Zaloikloiio U. m. 2 — 10.000 »>. — 

Ti >0'OK 

SOBOTA, dnte 2 
RASZYN. 

6 45 Pieśń poranna 
ó48 Muzyka z płyt 
fi .̂ 2 Gimnastyka 
7.07 D, c. muzyki z płyt 
7 15 Dziennik poranny 

muzyki z płyt 

marca 

»y. €Kie*wy i puailękowanla i>aJwxWtnl»J«ych lii<l»l twln. 
ta. laliaray 1 praty do PNOJIKRNLA I tprawdianla nn 
IBIOJKU. C 4 1 

Chwilka pań domu 
7 40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11 R7 Syirnał cza^n 
(1200 Hejnał z Krakowa 

12 03 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12.10 Zespól W. Tychowskicgo' (tra0« 

l Krakowa) i E. Płoński (baryton -
z Warszawy 

13 00 Dziennik południowy 
1805 Słynne koloratury z płyt 
1530 Wiadomości o eksporcie polskim 
[5.811 PrzcRląd giełdowy 
1545 Najnowsze nagrania na płytach — . 
16.30 Teatr Wyobraźni nadaje dla d*iClkwnlł soh!e z\ 

słuchowisko p.t. „Icdcn dzień z dzie»;| 
stwa Fryderyka Chopina" — J. Stępo* 
«l.ict;o .y, 

17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
nie 

17.50 Odczyt z Poznania 
1800 Przegląd prasy rolniczej ktaioWłl 

zagranicznej — z Wilna A 
18 10 Zvcic kulturalne i artystyczne sto"1 

1815 Muzyka salonowa 
1845 Reportaż z Krakowa 
19.00 Polka za polką... — wyk. L. Rot*^ 

IKS (fortepian) 
19.30 Odczyt zc Lwowa 
19.80 Trio "na obój, fagot i fortepian 1 

19.45 Program na dzień następny , 
.19..V) Wiadomości sportowo 
20.00 Wesoła audycja muzyczna ze L*«*f 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.65 Jak pracujemy w Polsce? M 
21.00 Koncrt symfoniczny w wykonie 

orkiestry P. R. pod dyr. O. Fitelberga I " 
Wiłkomirski (wiolonczela) 

22.00 Odczyt ze Lwowa . .-Ą 
2215 Koncert reklamowy 
22 tfO Muzyka taneczna z nłyt 
2300 Wiadomości meteorologiczne 

putrilkacjl lotniczej 
23.35 Muzvka taneczna 
24.00—1.00 Muzyka taneczna 

łrDz. łak Rpsryn, z wyjątkitc 
l « O 0 Muzyka z płyt • 
19.10 Repertuar teatrów 
10 Wiadomości snorlowe lokalne , J& 
9 9 ^ 0 Skrzynka Łódzkiej Rodziny Radjo*^ 
?•>  Ań Koncert zvcz.cn 
2 3 8 5 - 1.00 D. ć. koncertu życzeń 
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PIERRE CHAINE. 

Lucjan - Oliver Martial, po wyjściu z jed
nej z kawiarń na Polach Elizejskich, miał za
miar przejść przez jezdnię, zamienioną o tej 
godzinie w autodrom, by zakończyć wieczór 
w przeciwlcgłem kinie. 

Krój i materjał jego ubrania nadawały 
mu wygląd człowieka zamożnego, ruchy — 
zdradzały dobrze sytuowanego próżniaka, 
lecz zachował jeszcze w swej postawie o-
szołomicnie świeżego przybysza. 

Już od pięciu minut przyglądał się ze znic 
cierpliwicniein i zdumieniem nieprzerwanej 
:L:iladzie pojazdów, czekając odpowiedniej 
:wili, by odważyć się wejść na jezdnię po

między dwa szeregi gwoździ, mające osło
nić jego przejście. 

Martial nie należał do aroganckiego ty
pu piechurów, kroczących drobnemi kroka
mi przed gorączkującymi się szoferami, jak-
ny dla rzucenia im wyzwania („Odważcie się 
tylko przejechać mnie!"). Nie, bynajmniej... 
Czekał raczej na ukazanie się wózka dzie
cięcego, by „pożeglować"' w jego ślady, bez-

iecznie, korzystając z nietykalności przyzna 
i--j niemowlętom i niańkom. 

Dnia tego okazywał szczególną ostroż
ność: już kilkakrotnie wysunął stopę, by po-
tawić ją na drewnianym bruku, i cofał ją 

:z-wo, przerażony nowem autem, pc-
Izącem z szybkością pocisku. 

Wahał się jeszcze, gdy ramię jego ujęła 
młoda i elegancka kobieta, proponując mu 
uprzejmie: 

— Niech mi pan towarzyszy. Przejdziemy 
:azem... 

— „Ta mała — pomyślał — jest równie 

ostrożna, jak i ja. Gest jej jest trochę za po-iwolność kroku nie usłyszę żadnej przykrej 
. . « _ T . . ' — J L - I - I,„KT..Ł, 'uwagi: nikt nic obdarzy ninte mianem nie-

zgrab'asza, żółwia lub „smoły". W podob-
ufały, może, ale przestraszona kobieta „cze: 

pia się" byle kogo". 
Niemal odrazu zaufanie, okazane jego od

wadze, wróciło mu pewność siebie i stanow
czość decyzji. 

— Chodźmy! — rzeki, osłaniając niezna
jomą swoją osobą — a przedewszystkiem 
proszę trzymać się mn;el 

Było to zbędne ostrzeżenie, gdyż towa
rzyszka przycisnęła przedramię jego ręką 
pewną i objęła sama dyrektywę przeprawy 
tak, że niewiadomo już było, kto z nich o-
bojga kieruje drugiem. 

Uwaga! — rozkazała. — Proszę u-
nieść laskę dn góry! 

Usłuchał machinalnie. A wówczas zau
ważył, że trzymał w ręku zamiast zwykłej 
cennej laski, z której był tak dumny zawsze, 
biaiy kij — oznakę niewidomych. Na ten 
widok przystanął na jezdni, niepomny ntc 

nych warunkach przejicie przez jezdnię sta
je się przyjemnością. Błogosławiony niech 
będzie prefekt policji, który wynalazł ten po
mysłowy sposób Oddania w życzliwą opie
kę publiczną osób dotkniętych ślepotą. Bia
ła laska jest talizmanem różdżką czarodziej
ską, uśmierzającą spienione fale ruchu ulicz
nego, i na podobieństwo różdżki Mojżesza 
dozwala otworzyć przejście przez wody tłu
mów, które zamkną się za nami ponownie 
Jest niekiedy rzeczą korzystną pomylić się 
co do laski, zwłaszcza jeżeli z tego powodu 
pozyskać można przewodniczkę miłą — pięk j 

ta — i potrafił pan z tej odległości poczuć 
zapach bzu i róż? 

Świadomy popełnionej niezręczności sta
rał siv> uspokoić ją zapewnieniem, żc miał 
węcłi nadmiernie rozwinięty, jak zresztą rów 
nież i słuch. 

— Na sani dźwięk głosu pani, naprzykład, 
odgaduję, że jest pani blondynką, o oczach 
niemal czarnych, a dwa prześliczne dołeczki 
zdobią buzię pani z obu stron usteczek, nie 
większych od v/isicnki... Czy mam rację? 

Martial oczekiwał komplementów za swo 
ją domyślność, ale młoda kobieta zapewniła 
go z niewiarogodną czelnością, że była bru
netką o zielonkawych oczach, a usta, ku jej 
rozpaczy, były trochę za duże... Co do do-

nego anioła — stróża, którego kształtowi leczka, zapewniała, że ma jeden tylko, na 
ludzkiemu nie brakuje uroku, by nie rzec: brodzie... 
,.se.\ appcal'u". 1 wolno człowiekowi niewi
domemu pozwolić sobie na pewne próbne 
gesty niepewnej ręki, niedozwolone innym 

bezpieczeństwa, z otwartemi ustami, wy- ludziom..." 
ciągniętą ręką i oczyma wpatrzoneml w po-l 
spolitą laskę, zgruba pomalowaną na biało. 
Zrozumiał-w jednej chwili, że wychodząc z 
kawiarni, pomylił się co do laski, a pierwsza 
ta pomyłka wywołała skolei inną u tej mło
dej i wzruszającej w swem współczuciu An
tygony. 

Pierwszym jego odruchem było sprosto
wać jej błąd, lecz chwila wydała mu się nie
odpowiednia. 

— „Przejdźmy przedewszystkiem na dru
gą stronę — pomyślał. — Jest rzeczą zgoła 
niepotrzebną wtajemniczać w tę sprawę 
wszystkich szoferów, którym przerwaliśmy 
rozpęd. Mogliby nam ten żart wziąć za złe. 
A więc — wprost przeciwnie — skorzystaj
my z kurtuazji, jaką zrodził w nich złudny 
widok cudzego nieszczęścia. Pomimo moje 
niezręczne zatrzymanie się na jezdni i po-l 

A ponadto dusza tej kobiety niewątpliwie 
odpowiada zaletom jej powierzchowności: 
bowiem osoba, podlegająca podobnym odru
chom serca, posiada z pewnością duszę szla
chetną i wspaniałomyślną. Można pozazdro
ścić człowiekowi, którego wybrała w życiu... 
Tak. Ale co pomyśli o jego mimowolnem o-
szustwic? Czy nie bjdzie miała pretensji do 
niego, że tak cynicznie nadużył jej dobrej 
wiary' Lepiej będzie rozstać się w zgodzie... 

— Dziękuję pani — rzekł — tyle przynaj
mniej zawdzięczam swemu przykremu kale
ctwu, że pozwoliło mi na przyjemność za
warcia znajomości z panią. Zechce pani, jako 
dowód mej wdzięczności, przyjąć ode mnię 
kilka kwiatów. 

Mówiąc to, pociągnął swoją przewodni
czkę do stoiska kwiaciarki wpobliżu. 

Jakto? — zdziwiła się młoda kobie-

— „Trzeba — naprawdę — genjalnej 
kłamliwości kobiet i upodobania do sprze
ciwu, by bez powodu udzielać fałszywego 
swego rysopisu" — pomyślał Martial. Sta
rał się. mimo to, nic okazywać niedowierza
nia. Obawa zdradzenia się zmuszała go do 
opanowania swych refleksów i skrupulatne
go pilnowania się swej roli. To też nie ma
jąc dość drobnych dla zapłacenia wiązanki 
róż, jaką m'ał zamiar ofiarować, usiłowat, 
udając niezręczność, wydostać pieniądze z 
portfelu bez pomocy oczu, co było trudniej
sze do wykonania, niż przypuszczał. Pod pa
lec jego nasuwały mu się rachunki, listy I t.p. 
Towarzyszka jego zlitowała się nad jego za
kłopotaniem. 

— Pozwoli pan, że mu pomogę? — za
proponowała uprzejmie. 

Nic czekając na jego odpowiedź, zawład
nęła portfelem, w mgnieniu oka znalazła ban 
knoty, wsunęła je do swej torebki i... zwiała. 

Zdębiały ze zdumienia, a może zasuge-
słjonowany Jakfjś pozostałością zmyślonej 

ślepoty, Martial, nie ruszając się z miejs** 
zrazu zawołał tylko: „Złodziejka! Mój 
fell Zatrzymajcie jął" — Następnie zaś, d** 
gając normalnym refleksom, rzucił się w r-
goń za swemi banknotami. . 

Policjant gestem ojcowskim zatrzyfl" 
go w biegu: 

— Poco się pan tak śpieszy? Co za I P J J 

ostrożność! Jeszcze pan upadnie, albo & 
stanie przejechany... 

—- Kiedy okradziono mnie!! 
— Już widzę, o co chodzi. Nie jest P9^ 

pierwszym poszkodowanym. To kobieta *J 
specjalizowana w okradaniu niewidomy^" 
Na nieszczęście żadna z jej ofiar nie mW 
nigdy podać jej rysopisu. 

Tym razem jednak było to zupełnie m°*\ 
liwe i łatwe: stała spokojnie w pierwszej 
rzędzie gapiów. Wystarczyłoby Martial 0^ 
jednego tylko słowa i gestu... Ale co P 0 " 1 ^ 
ślanoby o nim, gdyby znienacka odzy 6 ^ 
wzrok? Cud ten mógłby obudzić podejrzcnl * 
I jakiem prawem trzymał ten stygmat ka' e ' 
ctwa — białą laskę — w rękach? Kto « ^ 
czy nie odpowiadałby wkońcu za przy* f , a 

szczenię nielegalnej oznaki? 
Wszystko razem zakończyłoby się P r *' 

krą serją zeznań w komisarjacie. Skradz'° 
na suma nie była wielka. Złodziejka — 
na. Lepiej już było wypić kielich ślepoty " 
dna. 

— Wszystko, co powiedzieć panu m0^*' 
panie posterunkowy — rzeki Martial — 
nie miała głosu brunetki... Oczy jej nie są r l 

lone, ani usta — duże, i nie ma dołka 

Towarzystw 
IJ1! Kobiet pode 

''eż. zamierza 
^'chowania fi: 
Ffocejr 

1) obóz wy 
^echoclnku, 2) 
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**!akową na r 
"Anną. 
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Spec n l ' » t a 
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1" od 8—11 

brodzie... 
Złodziejka słyszała, co mówi! i P* 

na niego. Spojrzenia ich spotkały się-
zumiała, że on widzi i nie ma zamiaru 
gubić. 
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Deglane'em, by! czwartym występem Po 
«*a amerykańskiego w Lille. Stwierdzić 
"ogUśmy, że olbrzymi wzrost popularności 

do koriWjp^ego siłacza wśród zwolenników walki 
lz i a na fllW 

odwórka 
dalej: 
swoich kol«1 

obatc. Jedfi 
o sorowa 

oanja ruszT] 
tryjskiel 

[ — S P O R T . 

Francuz pokonał Podolaka. 
Owacje na cześć polskiego atlety. 

z c e . 
i k a . S 
irjentował i»f 
st niedźwij1 

nak nie iei 
vochana 
)bila nie.. 
cfta. Obecflfl Niedzielny mecz Władysława Podiolaka 

*«lnej czyli „catch-as-catch-can". Na ka-
«ym występie Podolaka tłoczą się dpraz 
Rksze tłumy w Palal8 des Sports, a w n-
tylą niedzielę napływ widzów był tak 0-

i;/"nrot,cst>fromny' ż c n i c starczyło 
ustawiono* m l t i K d , a 

l Tym razem przeciwnikiem Podolaka nie 
W pierwszy zbrzega bo Dcglane znany do 
|*e w całym świecie. Był on przecież ml-

em świata, a obecnie jest mistrzem Fran 
I święci wielkie tr'omły w Paryżu, zwy 
ając nalslynnlejszych przeciwników 
rykańsklch ł europe'sk'ch. Słusznie też 
itany jest za najważniejszego kandy-

ht do tytułu mistrza świata. 
Der/1ane wygrał z Pcdolakłem, lecz nie 
ladczy to wcale, o tem, że Francuz jest 

lepszym zapaśnikiem. 

m wvwoi 
:je. O kojo 
tłum gapi 
wydarza 

równi1 

nego" nic 
zv sic co 
3 doroilr 
:dziem. 
wynik 

7 0 S ' a l o r 0 |* B °n może więcej rutyny, lecz Polak roz-
rtoprzcdnl^l^^d/a większa s łą i prze/ to jest nlc-

TOkle groźny dla najlepszych. Wkrótce 
p zaczęciu pierwszej rundy, Podjolak do-
pl się w tak zwane nożyce nożne I został 
Przędnie zduszony. To też osłabiło go 
Ncznle. W 15-ej mmucle Podolak, odblw 
BT się <od sznurów usłował chwycić głowę 
FPlane'a pomiędzy swe uda, lecz chybił, 

jykorzystał to Francuz 1 przyduslł Polaka 
ł» maty. 

W drugiej rundzie Podolak atakuje szyb 
I* I w 0-ci minucie udaia się mu nożyce 

J * y których pomocy obalił Francuza 1 za-
•° ( l l a d*j£|kwnlł sobie zwycięstwo 
eń /. dziC^J 
- J . S l ę p O * 

Iczne 

o' (tr 
larytt 

polskim 

płytach 

Obaj zapaśnicy młell więc pp Jednej run 
dzle, a trzecia miała zadecydować o zwy
cięstwie. Mfmo pięknych ataków Podolak 
uległ większej rutynie przeciwnika i został 
pokonany w 12 minutach. Zwycięstwo Fran 
cuza nie było zbyt jasne, bo sędzia kierują 
cy meczem n?e wyliczył Polaka, 
gdy ten dotykał łopatkami maty. Pjolak 
mógł się Jeszcze wyrwać, lecz nie słysząc 
liczenia uważał, że walka nie jest jeszcze 
skończona. To też zdziwił się bardzo, gdy 
Deglane go puścił, a sędzia ogłosił zwycięż 
cą Francuza. 

O popularności Podolaka świadczy fakt 
ie gdy po meczu udał się w {towarzystwie 
do kawiarni Bellevue, goście tak d'ugo nie 
dali mu spokoju, donókl nie wszedł na try 
bune I nie przemówił do nich. 

W rozmowie z nami, Podolak oświad
czył, le stoczył Już kilkaset walk 1 tylkb 10 
razy został pokonany. Najwięcej porażek 
przypada na początki jego kar jery, gdy jes' 
Cze nie epanownł tajników walki. 

Jest on ogromnie popularny w Stanach 
Zjednoczonych, głównie w Kalifornji, gdzi? 
każdy jego występ ściąga 

olbrzymie tłumy widzów. 
Przed kilkoma miesiącami niedużo bra

kowało, aby Poci htk został artystą filmo
wym. Mianowicie zamierzano go zaangażo
wać do trzeciego zrzędu filmu przygód Ta
rzana, lecz okazało się, ie Podolak, mimo 
herkules we j budowy dała, jest cośkolwiek 
za niski. Nie przeszkadza to jednak, że ma 
duie powodzenie wśród pici pięknej. 

Porażką z Delagne'em Podolak nie bar
dzo się zmartwił, bo spodziewa sie, ie 
meczu rewanżowym pokona Francuza. 

W 

ramy w 

ej l;taioW«I 

yczne stoi" 

rtepian 
my 
a ze 

? m 
r wykona1', 
i t e l b c r g a l f ! 

w pierwszym kroku bokserskim. 
Wczoraj rozpoczął się w Łodzi pierw, 
bokserski krok do którego zgłosiło się 

polem ponad 40 zawodników. 
J Wczoraj wieczorem w sali Ocyern odby 
I' się następujące walki: 

J *V wadze muszeji Rosman I| (Hakoah) 
.skonał na punkty Dekę (Oeyer) zaś Ros 
Ijtan i (Uar Kocliba) Chajnowlcza (Maka-

Waga kogucia Chudzik (IKP) zwycie-
"n punkty Witkowskiego (Kr. En.), 

!** Augustyniak (Gcyer) przez techn. k.o. 
tublna (Makabi). 

Waga p'órkown: Niedzielski (IKP) wy
trwa z Łaskim (Hakrab) przez poddanie 
B tego ostatniego. Orzech (IKP) wygry-
* z Belcherem (II:il) .-oh) przez techn. 

!..<)., Stef (WIma) wygrywa na punkty z 
Kaccngoldcm (Bar Kocliba). 

Waga lekka: Pański (Bar Kochba) zwy 
clęża na punkty Łuczyńskiego (Ocyer) Oar 
blch (WIma) — WelrhoMa (Ocyer), C'e-
chowsld (IKP) — JaH ńsklego (Hakoah) 
Rode (ŁKS) — Jastrzębskiego (Hakoah). 

Waga pkMśredtiła: Kamiński (Makabi) 
b'Je na punkty i 1 (Kr. En.), Jeziorek 
(Kr. En.) Wassermana (Bar Kochba). 

W wadze frednleji Frontczsk (IKP) 
zwycięża na minktv Kantrra (Mrtkabl), Ko | 
łodzlejczyk (WIma) — Rudnickiego (Oe
yer) 1 Małkosz (Oeyer) — Woiniakiewicza 
)r (IKP). 

W dn?u dzłs'e'srvm od fl*odr. 20-el od
będą się w lokalu Oeyera w dalszym clacru 
półfinały. 
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Obozy letnie dla kobiet 
p r o c u | Q G y c l i z a w o d o w o 

Tk 
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ł się w P°' 
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Co za n | r 

i, albo t°' 

ie jesł P3" 
obieła * J 
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nie m o r 

pełnie m0*' pierwsza 
Martialo*' 
co po^K 

i odzyfif 
odejrzen"1 
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? Kto #*• 
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się pM' 
Skradz!"' 

Ślepoty » 

mu irtoŁ* 
t i a l - f 
nie sa *2 
dołka »' 
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Towarzystwo Krzewienia Kultury Flzycz 
Kobiet podaje do wiadomości ie w roku 

eż- zamierza zorganizować nast obozy 
L*Vchowania fizycznego dla inteligencji pra 
"•Jtjceji 
l I) obóz wypoczynhowo - zdrowotny w 
''•choclnkn, 2) obóz wypoczynkowy nad 
^rzem, 3) obóz wypoczynkowy nad Dnie 
S n . ew. na Hticu'szczyźnle, 4) wędrówkę 
flakową na Polesiu, 5) wędrówkę pieszą 
"Anną. 

Ponadto zorganizowany będzie obóz wy 
szynkowy dla pracown'c domowych nad 

l ^ e m w sierpniu (1—15). 

Wszelkich informacyj w sprawach obo. 
zowych udziela Sekretariat Towarzystwa, 
czynny codziennie w fjodz?nach 9—13 o-
rnz w środy 1 soboty w godz. 18— 20, przy 
uL Myśliwieckiej 3, tel. 985-40. 

I'r med 

L. B E R M A N 
Spec nPata chorób wenerycznych 

skórnych • r e k s u a l n y c h 
C ^ f j l e l n 1 a n a 1 5 . teł. 149-07 
. od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

Doktór 

, W. ŁAGUNOWSKI 
***• c h o r ó b w . o o r y c m y c h , . . k m . l n y c h I . k o r n y - t a 

(Cab no t He* i t g . a o - t i w l . l l . aeza lcay) 
i,( Piotrkowska 70, tel 181-83. 

i^W«-nj« od 8,40 do IO 30 rano, od I do -.30 pp. I Od I do 
MO wl.ei . W ol tdzl t l t 1 »«icia od 10 r. do 1 pp. 

t)r. P. B R A j r W 
» p o w r ó c i ł 
P*c. chor. skórnych i wenerycznych. 

Ł przyjmuje od 8—1 I od 4—8 wleci 
9 i e I u i a n a 4 , t e l . 2 1 3 - 9 0 . 

K Dr. m e d 

WAJSKOPFOWA 
Choroby k o b i e c e i akucser ja 
P i o t r k o w s k a 1 0 1 

teleŁ 114-82 
od 2—4, i od 7—8 wiecz. 

Osłabione reprezentacje miast. 
Przed ciekawem spotkaniem. 

POLSKA - NORWEOJA. PRZYJĘTA 
PROPOZYCJA. 

Jak tle dowiadujemy, Norweski Zw. 
Piłkarski zaproponował Polskiemu Zwlązko 
wl rozegranie w nadchodzącym sezonie 
meczu międzynarodowego i blska — Norwe-
gl«. 

źTarzad PZPN. zgodził się na propozycję; 
Norwegów \ wyznaczył termin spotkania 
na dzień 3 listopada br. w Warszawie. Ter 
min ten mml Jeszcze otrzymać potwierdze
nie Norweaów. 

P A M I K I P A N O W I E : 
Przyjechał do Łodit na kilka dni 

stawny astrolog 
( R C A N D I 

Ergandl to Jeden t. Morowych (sano 
widzów Buropy. Znany I ctnlony. se 
swych wysiępAw I prac w Ameryce, 
Paryiu I Bruktrll obecnie odbywa 
tourne'" po Polsce. Postępki każdego 
celowl-ka, prresi łolć , c i a i obecny, 
.• i:'n'; I nlr prsyszłflicl, charakter, 
jak tyt l postępować, w tadnym wy 
p.idku n l . aa tajemnicą przed waro-
klem 1 Intuicją Ercandlego, » *l?c . . . . m o i " 
tem samem, wsayitkn to co Was Pań n

Ł " " ' 
stwo ciekawi, lub dręcay, bcdzle wyjaśnione natychmiast 
w formie hornskopn pisemnego lub ustnego. W skład horo
skop* wchodzi tez orcectcnle przy pomocy medjum, na sn-
dane pytania, w sprawach lotrrll, wyboru zawodu, handlu, 
osobiste i Inne w zawiedzione/ milosct da|r pozjtecsnr 
wskazówki. Załatwia sie tet przy pomocy pomiarów freiri-
łoglonych nrzeczanie zdolności, pamięci, skłonuojcl I uspo
sobię ' la. oraz zapobiega ale sugestywnie nałogom, tak tez 
wzmacnia się pamięć i wysłowienie. Horoskopy pełne są 
wyliczone na zasadzie kombinacji astrulogjl, grafo ogjl 
I orzeczenia medjalne^o a więc bez omyłki I rzeczowo. 
Wogóle wszelkie sprawy, wchodzące w zakres życia psy
chicznego, są zaHlwiane natychmiast 1 to pomyślnie. Wszy 
•ey, których norm.Iny rozwój duchowy I rozp,.fnłnle lun 
rozwtątaale zagatkl przyszłych losóVclekawl I. kio 
fty eticą poznać astralny układ swych c imnołc l I zdarzeń, 
_ i , . , . , . ( . , , i _ i . . . . . n . l . - i - t u A. \—Jt 

do 

powiom się sfioalć dla swego dobra 
do godziny 8 wlecz., w Jęiykicli; 
cuskim I anglelsłim. 

Opłata od 1 al. Adrea : al 

Pr«y|ęcla cajy dileń 
polskim, rosyjskim. Irao-

Mecz bokserski międzymiastowy Łódź 
~V. arsza v pomimo propozycji PZB — 
przesunięcia terminu dojdzie jednak do skut 
ka w Warszawie w dniu 17 bm. gdyż wszy 
stkie późniejsze terminy są zajęte na inne 
imprezy (mistrzostwa okręgowe, mistrzost
wa Polski). 

Obie reprezentacje wystąpią w składach 
mocno osłabionych gdyż w reprezentacji Ło 
dz! brak będzie Taborka i Chmielewskiego 
kłórzy w tym czasie brać będą udział w mię 
dzynarodowym turnieju bokserskim Sokoła, 

poznańskiego, zaś w reprezentacji Warsza 
wy, prócz pięściarzy zaproszonych na tur
niej do Poznania, brak będzie również bok 
serów tamtejszej Makabi, którzy wyjadą 
na Makabiadę (m. in. Pilnika, Neudinga),— 
Skład reprezentacji Łodzi zostanie ustalony 
ostatecznie przez kpt. zw. p. Konarzewskie 
go w przyszłym tygodniu, przypuszczalnie 
jednak będzie on następujący: Oluba, Spo-
denkiewicz, Woźniakiewicz, Banasiak, Dur-
kowski, Seidel, Jaskuła ewent. Blibaum i 
Kłodas. 

ecze towarzyskie. 
Niedzielne spot tkania. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią w nadcho
dzącą niedzielę odbędzie się cały szereg pił 
karskich meczów towarzyskich a mianowicie 
ŁKS rozegra na bolsgu WKS mecz z SKSem 
na boisku Widzewa o godz. 15.30 Union To 
uring spotka się z Makabi, na boisku WKS 
o godz. 10.30 Wojskowy KI. Sp. rozegra 
mecz z Wimą. 

Zaznaczyć należy że na mecz WKS — 
Wima wstęp będzie bezpłatny. Wreszcie na 

boisku Wimy odbędzie się o godz. 10.30 — 
przed południem mecz KP Zjednoczone — 
WIma II. 

Wszystkie powyższe mecze zapowiadają 
się ciekawie z tego względu, że pozwolą się 
zorjentować w obliczu zbliżających się mist 
rzostw, jakie przegrupowania poczyniły dru 
żyny w swych składach. Projektowany na 
niedzielę mecz ŁKS — ŁTSG odbędzie się 
w niedzielę 10 marca. 

Sport w kilku słowach. 
— Polski Zw. Lawn - Tenklowy wyzna

czył już terminy mistrzostw Polaki, a mia
nowicie mistrzostwa krajowe odbędą sie w 
dniach 11—17 czerwca, a mistrzostwa mię. 
dzynarodowe 19—25 czerwca w Warszawie 

— Podczas kongresu międzynarodowe:,! ". 
komitetu olimpijskiego w Oslo postanowio
no definitywnie urządzić na Ollmpjadzie w 
Berlinie turniej piłki nożnej. Co do miejsc 
przyszłej Ollmpjady w r. 1940, na którą kan 
dydują Japonja, Włochy I Norwegja, decy
zja zapadnie w dniu dzisiejszym tj. 1 mar
ca. 

— Sekcja gier sportowych warszawskie] 
Polonji organizuje w dniach 30—31 marca 
ogólnopolski turniej gier sp|ortowych przy 
udziale IKP (Łódź), Cracoyi (Kraków) i 
kilku zespołów warszawskich. 

W zarządzie klubu ŁTSG zostały przepro 
wadzone zmiany, przyczem kierownikiem — 
piłki nożnej został p. Hoppe. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do Pozna 
nla na finały siatkówki żeńskie] o puhar — 
PZGS-su zespól łódzkiego WKS-u który zo 
stał przydzielony do jednej grupy z AZS-em 
lwowskim, Sokołem (Grudziądz), AZS (Wil 
no) W II grupie spotkają się: AZS (Warsza 
wa), YMCA (Kraków) Warta (Poznań) — 
Rozgrywki odbędą w Poznaniu w ciągu so
boty I niedzieli. Finały siatkówki męskiej od
będą się w dniach 9, 10 marca w Krakowie 
przyczem Łódź reprezentowana będzie przez 
Absolwentów. 

Polski Związek Piłki Nożnej zdecydował 
się przyjąć propozycję Związku Norweskie 
go w sprawie urządzenia zawodów Polska-
Norwegja w dniu 3 listopada w Warsza
wie 1 oczekuje obecnie od Norwegów poda 
nia warunków finansowych. 

KARNAWAŁ NA NARTACH ODŁOŻONY. 
W ZAKOPANEM BRZYDKO. 

Bpowedu odwilży ] halnego wiatru, ja
kie panowały, w ostatnich dniach w Zakopa 
nem, przełożonk) wyznaczony na 27 lutego 
karnawał na nartach na dzień 1, ew. 2 
marca. 

Obecnie pada w Zakopanem śnieg f jest 
nadzieja poprawy warunków atmosferycz
nych I terenowych. 

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. 
Wczoraj w kościele parafjalnym Wszyst

kich świętych w Wilnie pobłogosławiony 
został związek małżeński między p. Ireną 
Kruszyńska a p, Edmundem Bartoszkiem, 
dziennikarzem łódzkim. 

Nowożeńcom „Szczęść Boże"! 

KOMUNIKAT. 
Związek Zawodowy Pracowników Samo 

rządowych 1 Użyteczności Publicznej ZZZ w 
Łodzi przeniósł swoją siedzibę z ul. Przejazd 
40 na nl. Piotrkowską 174, z powodu szczu 
płego lokalu. Inne związki zawodowe wraz 
z Radą Okręgową ZZŻ nadal mieszczą się 
w dawnym lokalu przy ul. Przejazd 40. 

Baczność, Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zale<aj^ i wpłacą pienumeratą „ECHA* za marzec 
do dnia 15 marca 193$ r. włącznie otrzymają bespiatni*) następującą 

powieść: 

T o m I. S T E L L I O L G I E R D . 
P. T. Prenumeratorzy, którzy do dnia 1*5 marca włącznie wpłacą 

prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska 11 lub żwir
ki 2 (Karola), aibo tez przez inkasenta zgóry za m. luty i marzec 1935 
(zł. 2.50) otrzymają wyżej wymienioną książkę. , 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej się okazji, natychmiast 
wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę. . . . . -

Książki wydajemy tylko w oznaczonym terminie, t.J. do dnia la-go 
marca. Po tym terminie żadne reklamacje nie będą uwzględniane. 

GM wis . l t • 

l u f c i e w a s z e z d r o w i e l i ? 
C horsty n a ruptnry (przapnkl iny) 
Spcc.alne lecznicze cumowa bund ale 

ortopedyczne moje] metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE
RACJI najniebtzpiecznieitze I aatetarsze 
ruptuiy (przepukliny) a mełezyzo. kobiet 
i dzieci 

OUMŻŁME ŻOŁĄDKA I JELIT o n -
wam przez założenie specjalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brsuajar-
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIU KRCOO-
SŁUPA (OARBY)!! Lecznicze torsety mf 
topedyczne, aparaty gimnastyczne tśc. 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE «KWE 
KALECTWA l«;znicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTPUSS) specjalne wkłady według 
modeli elpsowYch. SZTUCZNE RĘCE 
I NOGI. 

SPECJALNY ZAKIAD DLA LTCZNICZP.J ORTOPTOJL 

Spec srteped. O. Pctrykiewicz ze Lwowa 
łódź, ul. Piranio*lc»* tta t dawniej Ofglriska (Iroal parter). Telefon; 177—W (tal 

pety dworca Łódź— Psbrycna, 
"W*OAt OsoWj» tSwrterile sie chorych konieczne. 

Str. 

0 
Zycie ekonomiczne. 

BAWEŁNA. 
NOWY IORK: loco 12.55, marzec 12.29, 

kwiecień 12.S4, maj 1240 
LIVERPOOL: loco 7.12, marzec 6.90, 

kwiecień 686, mnj 6.83 
Egipska: loco S-82, marzec 8.5J0, maj 8.51 

lipiec 8.50 
BREMA: loco 1469, marzec 1370, ma] 

14.00, lipiec 14.24 
f. 

Waluty, dewizy i akcie 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój mocniejszy, obroty były ożywione. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLI

CIE. 
W grupie pożyczek premjowych przed

miotem tranzakcyj oficjalnych były: 8% Poż. 
Budowlana i Dofarówka, z których pierwsza 
utrzymała się na pozdomie niezmienionym, 
druga zaś była droższa o 10 gr. na sztuce. 

Z działu innych papierów państwowych 
Poż. Konwersyjna zniżkowała o 0-25,B, 

7^ Poż. Stabilizacyjna zaĄ, po pewnych wa
haniach, zakończyła zebranie kursem o 0.12 
procent wyższym. Usty i obligacje, jak zwy
kle, zmian kursowych nie wykazały. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.50, Dolarowa 55.75, Kon

wersyjna 6900, Stabilizacyjna 1927 r.7450, 
1% Banku Rolnego 83.25. 8% Banku Rolne
go 94.00, 7 * BGK 88.25, 8% BGK 94 00. 
7% Obi. Kom. BGK 88.25, 8% Obi. Kom. 
BOK 9400, 5V£% BGK 1—7 em. 81.00. 
5H% Obi. Kom. BGK 1—3N em. 81.00, 
A% Ziemskie w Warszawie 48.50. 4 ' ; * 
Ziemskie w Warszawie 54.63, 7% Zieinskir 
w Warszawie 51-00. 5?S m. Warszawy 71JL5 
5% m. Warszawy 1983 r. t>2.38, dr. 62.75. 
6% Konwersyjna m. Warszawy 6 em. ri7.50, 
h% m. Częstochowy 1988 r. 51.90, 5* m. 
Lublina 1933 r. 45.25, 5 » m. Łodzi 1933 r. 
54 25, 5<* m. Piotrkowa 1933 r. 51.00 

AKCJE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na

strój spokojny utrzymany, kursy zasadni
czych odchyleń nie wykazały. 

AKCJE. 
Bank Polski 91.90 — 91.75, Lilpop 1020, 

Starachowice 14.30, Habcrbusch 4200 
OIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 1. 8. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny giełdo
we* pszenica jara czerwona szklista 1800— 
1850, pszenica jednolita 1800 — 18 50. 
pszenica zbierana 17.00 — 17.50. żyto 1 stan 
dart 1450 — 1500, maka pszenna Rat. 1 
lit. B 0-45* 3100 — 3300, maka żytma 
I Rat. 0-55% 23 00 — 24 50, mąka razowa 
17.00 - 18.00 

POZNAŃ, 1. 8. — Urzędowa ceduła 
Glełdv Zbożowo - Towarowej. Ceny tran-
zakcyine: żyto 15.50. Ceny orientaoMP • 
żyto 1525 — 15.50, nszenica I R 7 5 -
maka żytnia I eat. O-SM*. 21.75 — 22.75. 
maka razowa 0-95« 1725 — 18.2*. m»ka 
pszenna gat. 1 lit. A 20% 27.50 — 30 0O 

„TYDZIEŃ PROPAGANDOWY" POLSKIE
GO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO. 

W najbliższym czasie Obwód Łódzki Pol
skiego Związku Zachodniego przystępuje do 
zorganizowania na terenie Lodzi i wojewódz
twa dorocznego „Tygodnia Propagandowe
go". — „Tydzień" tegoroczny poświęcony 
będzie popularyzacji celów i działalności Pol 
skiego Związku Zachodniego, a w szczegól
ności prac związku na rzecz Polaków w 
Niemczech. 

W niedziele, dnia 3 marca o godz. 12-ej 
, w poł. w sali Rady Miejskiej odbędzie siv ze
branie Informacyjne delegatów instytucyj spo 
łecznych, na którem m. in. bedą omówione 

j również sprawy organizacji Tygodnia. 

CHCESZ WESOŁO ZAKOŃCZYĆ KARNA
WAŁ? 

W dniu 2 marca o godz. 21 w salach 1-go 
oddz. ŁSOO przy ul. 11-goLlstopada L. 4 

' ochotnicy oddziałów — 1, 2, 8, 4 i Bałuty 
na zakończenie karnawału urządzają zaba
wę taneczną. 

Doborowa orkiestra Moc atrakcyj Bufet 
tani — obficie zaopatrzony. 

Wejście dla członków ŁSOO — zł. 1 dla 
wprowadzonych gości zł. 2. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejsku — Ten 1 tamten 

Adria — Pat i Patachon jako jazzban-
dziści 

Amor — na scenie: Idzie wiosna; na ekra
nie: Biała odaliska 

Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale
ksandra 

Caslno — Antek policmajster 
Corso — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Czary — I. Bez honoru; II. Ucieczka 

przed ślubem 
Dom Ludowy — Uwielbiana 
Europa — ula ciebie śpiewam 
Grand * Kino — Malowana zasłona 
Metro — Pat l Patachon jako jazzban-

dziści 
Mimoza — I. Co mój maż robi w nocy? 

II. Katastrofa „Czeluskina" 
Miraż — Car - szaleniec 
Luna — Bella Donna 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Kleopatra 
Rakieta — Muszę być młody! 
Zachęta — I. Kobiety w jego życiu; 

II. Sprytne dziewczęta 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami. Cynader 

ki z kartafelkamł, budyń czekoladowy. 

WlMSTfJJEMY- X 

Jutro. Helenie. • 
Wschód słońca 6,21 ~ y 

Zachód słońca 17,15 
Długość dnia 10.54 
Przybyło dnia 2.55 
Tydzień 9. , 



C Y G A R O POCZĄTKIEM K A R ] J E R Y . 

SZCZĘŚCIE W ŻYCII 
OPOWIADANIE STAREGO PAR1TZANINA* 

Gabrjel Astruc. „wujek teatralny'* 
Paryża, człowiek, który od 50 lat był 
dyrektorem opery, naczelnym redakto
rem, literatem, dyrektorem teatru oraz 
pełnił jeszsze 

wiele Innych zawodów, 
dziś jest już starszym panem, który ma 
wiele wspomnień. Zna Paryż oraz tych 
ludzi, którzy przewijali się przez Pa 
ryż w ciągu ostatniego pół wieku, jak 
własną kieszeń. Ma wspomnienia, cza
sem niezwykłe i chętnie dzieli się niemi 
z przyjaciółmi. 

Niedawno, w gronie przyjaciół, opo
wiadał on o karierach, które miały po
czątek w restauracji paryskiej. 

W znanej restauracji „Blgnon"— opo 
.wiada Astruc— naprzeciw dzisiejszej 
„Cafe de Paris'* zauważyłem raz pod
czas obiadu siedzącego przy sąsiednim 
stoliku niezwykłego człowieka. Jak póź 
niej się dowiedziałem, nazwisko jego 
bTzmiąło Paindessous. z zawodu był 

agent reklamy. 
Miał okrągłą czaszkę włosy strzygł krót 
•Jco niemiecką modą. co w owym czasie 
kiedy mężczyźni nosili bujne czupryny, 
Idługię wąsy i brody, sprawiało wraże
nie niezwykłe. Brwi miał nastroszone 
a Wąsy krótko przycięte, były gęste jak 
szczotka. Między małym noskiem a szpi 
łczastą brodą widniały okrągłe, śmieszne 
usta. Kjcdy mówił, z poza warg błyska 
ty rzędem złote zęby. Ta śmieszna, okrą 
$;ła głowa spoczywała na szerokich ra
mionach, pod któremi wznosił się jak ba 
łon olbrzymi brzuch, na którym błysz
czał złoty łańcuch, ozdobiony 
jl niezliczoną ilością świecidełek. 
, Pan ten był bardzo hałaśliwym czło
wiekiem. .W eleganckiej sali jadalnej, 
gdzie lekkie kroki kelnerów głuszyły 
grube dywany, głos jego brzmiał jak 

.grom, 
l — Uważaj pan na mój befsztyk! •—< 
•wołał głośno do kehera.— Zapytaj pan 
portjera, czy mój samochód już zaje
chał?. Przynieś mi pan natychmiast mo 
ją hawannę! 

Innym gościom restauracji nie podo
bało się to głośne wołanie i niejeden za 
Ciekawił się, kto to jest i cóż to za cyga 
ro pali ten niezwykły pasażer. Nic też 
dziwnego, że siedzący obok jakiś dystya 
gowany pan powiedział do kelnera: 

— Jean, przynieś mi taka samą ha
wannę, jaką pali ten pan! 

Brzuchaiy jegomość, usłyszawszy 
to. wyciągnął olbrzymi portcygar I, 
zwracając się, rzekł do eleganckiego 
pana: 

— Pan pozwoli, że go sam poczęstuję 
molem cygarem!? 

Ten ruch był początkiem wspaniałej 
kar jery. 

Brzuchacz poczęstował cygarem hra
biego Chandon de Briailles, właściciela 
znanej firmy win szampańskich ,,Moet 
et Chandon . Komiczny jegomość zwró 
cii uwagę eleganckiego hrabiego, a je
go zachowanie wydało się mu być 
niezwykłą atrakcją reklamową. 

W 8 dni później poczciwy Pahdes-
sous był już kierownikiem wydziału re 
klamy w firmie hrabiego Chandon de 
Brailles. W chwili, gdy częstował hra
biego cygarem, nie miał więcej pienię
dzy, jak tylko na zapłacenie śniadania. 
W parę lat później był już milionerem. 
Przez hrabiego Chandon udało mu się 
uzyskać wyłączność na reklamę w urzę 
dowym rozkładzie jazdy kolejowej i 
W kilka lat jego własny yacht krążył po 
morzach, a w dolr.nie Loary stał jego 
własny zamek. 

W d a w n y c h , d o b r y c h c z a s a c h i d z i e ń - 1 Pewnego dn ia j e d l i ś m y r a z e m o b i a d w 
™ll™-?osla™h d u ż o P i e n i ę d z y . W n a j I r e s t a u r a c j i i r o z m o w a t o c z y ł a s i e o fa 
elegantszych restauracjach można było 
spotkać nietylko Henryka Letellier, sy
na właściciela „Le Journal", który pod 
czas obiadu poznał p- Eugeniusza Cor 
nuches i razem z nim późnej założył 
Deauville najelegantsze dzisiaj i najbar
dziej dochodowe kąpielisko z kasynem 
gry, ale także Emila. Karola Lucasa, ry 
sownika „Le Journal". Ten znakomity 
rysownik był tak dobrze uposażony, że 
cały Pa ryż tygodniami mówił 

o wspaniałych ucztach, 
jakie urządzał w swojem atellier przy 
ul. Jadin. Za naciśnięciem ukrytego gu-
zika ukazywały sie w suficie atellier 
wspaniałe płvtv szklane, oświetlone 
elektrycznością, a lampy elektryczne 
ukryte bvłv również w szklanych sto
likach, których blaty miały różne kolo
ry. Jak mi sie zdaje. bvłv to pierwsze 
próby zastosowania ukrytego oświetle
nia, co później sie stało powszechną 
modą. 

Ten Lucas, to był niezwykły chłop. 

kirach. Lucas wydobył wówczas bry
lantową szpilkę z krawatu i — nie mru
gnąwszy okiem — 

wbił ia sobie w wargę. 
Ani kropla krwi nie wytoczyła się- Na
stępnie przekłuwał sobie palce, a potem 
rozbił kieliszek od szampana i spokoj
nie począł jeść szkło. 

— Szkło — powiedział — chemicz
nie wziąwszy, to przecież piasek. Kto 
ma dobre zeby i dobrze szkło rozgryzie, 
może je połykać tak samo, jak nieszko
dliwy piasek-

Lucasa spotkałem w 26 lat później, 
kiedy zakładałem nowy teatr, dzisiejszy 
teatr des Champs Flysees. PolecaJ mi 

Rumunka z miasta i ze wsi, 
Podwpły wami Francji H B 

Rumunka ogromnie przypomina w 
typie Francuzkę. Ma tę sama wrodzoną 
uprzejmość i to w dobrym tonie. żvwą 
wrażliwość, zmysł praktyczności chara 
kter poważny nieraz przy pozorach lek 
komyślności-

Skądże to podobieństwo? Tradycja 
głosi, że Rumunia powstała z dawnej 
kolonii rzymskiej, która założył cesarz 
Trajan dla weteranów swych armij. Ru 
muni chętnie sie do tego przyznają. Tro 
che dziwnym może sie wydawać fakt, 
że dwadzieścia wieków ucisku państwo 
wego Turków. Rosjan i innych nie po
trafiło zniszczyć potomków owvch ko
lonistów. Już sam język wystarczyłby 
na poparcie tego twierdzenia-, język po 
dobny nieco do dialektu neapolitańskie-
go. do francuskiego i łaciny-

Zresztą kobiety rumuńskie, mowa 
tu oczywiście o kobietach z inteligencji. 
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wówczas wynaleziony przez siebie sv- znaia doskonale język francuski i 
stem oświetlenia teatralnego. posługują sie nim z łatwością. 

— Odwiedź mnie w przyszłym 'tygo Ulega/ja one też najbardziej wpływom 
dniu. •— rzekł — bowiem mam wielkie francuskim, (z czego nawet sa dumne), 
nfrnv. chociaż bliskie sąsiedztwo Rosji nie po Za tydzień otrzymałem zawiadomie
nie o jego pogrzebie. 

Dom Polaki w Warnie. 

Dom Zwiąiku Polskich Pracowników Samorządowych w Warnie w BułgarjL 

Określenie „nieuleczalna choroba 
kompromituje prawdziwego lekarza. Nie brak przedstawicieli nauki, którzy 

wysuwając hasło postępu, domagają się 
dia lekarzy prawa okaleczania lub zabijania 
tak zwanych 

„nieuleczalnie chorych". 
Przeciwko tego rodzaju propagandzie wy 
stąpił niedawno w Glasgowie w publicz
nym odczycie jeden z najwybitniejszych 
lekarzy angielskich, dr, Thomas Colvin. 
„Co to jest nieuleczalna choroba?" — py
tał mówca, zwracając się do swego audy-
torjum. „Mój stary profesor, który należał 
do największych powag lekarskich w Szko 
cji, przez cale swoje życie walczył z okre
śleniem „nieuleczalna choroba". To wyra
żenie winno być wykreślone ze słownika 
prawdziwego lekarza. Jeżeli jakaś choroba 
wydaje się nieuleczalną to przed sumień 
nym lekarzem zjawia się 

tylko jeden obowiązek — 
badać ją niestrudzenie dotąd, dopóki nie 
da się uleczyć. Czy bezbolesne uśmiercenie 
nieuleczalnie chorego nie jest oczywistym 
dowodem, że mamy do czynienia z bankru 
ctwem wiedzy lekarskiej? „Przypomniaw 
szy cudowne rpstępy tej wiedzy w ciągu 
ostatnich stu lat, przedewszystkiem wyna 
lazek aseptycznego opatrywania ran, który 
uratował życie miljonom ludzi, dr. Colvin 
podkreślił, że żaden z lekarzy nie ma pra
wa decydować, iż dany pacjent jest nieule 

„Święta bezrobotnych^ 
Ciche życie córki zamiatacza ulic. 

„świętą bezrobotnych" nazywają w Edyn 
burgu i całej prawie Szkocji zmarłą w r. 
1925 Małgorzatę Sinclair, w zakonie siostrę 
Marję Franciszkę, na której groble na 
cmentarzu Mount Yeron w Edynburgu mo
dlą się nietylko robotnicy katoliccy, ale 
także protestanci. Opinja powszechna gło
si', że dzięki tym trlodłom nie jedną już ła
skę uzyskali biedni i nieszczęśliwi, zwłasz 
cza bezrobotni. 

Małgorzata Sinclair była dzieckiem pro
letariatu. Urodzona w Edynburgu, gdzie oj 
c;ec jej był zamiataczem ulic, od zarania 
życia nieraz doznała głodu i niedoli. Wcześ 
nie też zaczęła pracować jako dziewczyna 
na posyłki. Od chwili, gdy r p raz pierw
szy przyjęła Komunję św. codzień zrana u 

częszczała do kościoła na prymarję przy. 
stępując do Stołu Pańskiego. W tajemnicy 
zawsze potrafiła coś zaoszczędzić ze 
swych skromnych bardzo zarobków, odma 
wiając sobie masła do chleba i cukru do 
herbaty, by wspomagać biednych, niewie
le biedniejszych od siebie, pielęgnować ich 
i pocieszać. Wkrótce po wiojnle za poradą 
swego spowiednika wstąpiła Oi zakonu 
klarysek, gdzie w roku 1924 mając wów
czas 24 lata, złożyła uroczyste śluby zakon 
ne i przyjęła imię Marji Franciszki. Porażo 
na straszną chorobą 

gruźlicy krtani, 
zmarła po wielu męczarniach w listopadzie 
1925 roku w Londynie, skąd ciało jej prze 
wieziono do Edynburga. 

czalnie chory 1 dlatego winien być w bez-
bolesny sposób 

pozbawiony życia. 
Bardzo często lekarze mówią krewnym 

chorego, że grozi mu bliska śmierć, a tym 
czasem chory powraca do zdrowia i doży
wa późnej starości. Ludzie nie zastanawia
ją się nad tem, jak bezmiernem zaufaniem 
chory obdarza lekarza. A jakże będzie 
mógł żywić to zaufanie lib człowieka, o 
którym będzie wiedział, i e ma on przez 
prawo zagwarantowaną władzę wystania 
go pewnego pięknego dnia bez bólu 
tamten świat? Eutanazja, prowadząca do 
niebezpiecznych nadużyć, byłaby triumfem 
siły nad prawem, tyranją silnych nad bez
bronnością słabych 1 pozbawionych porno 
cy. Ustawowe jej wprowadzenie, którego 
tak domagają się bezkrytyczni czciciele 
„postępu", byłobv cofnięciem się cywiliza
cji o całe stulecie i gwarancją triumfu 
„prawa dżungli". 

zostało bez wpływu moralnego, przed 
którym zresztą Rumunka sie broni nie 
czując zbytniej sympatii do tego kraju. 

Naturalnie przejmują one modę fran
cuska zwyczaje i nawet obvcz?je. to 
też salon Rumunki, niewiele różni sic 
od salonu Francuzki-

Niedawno jeszcze należało wprost 
do dobrego tonu kształcić dzieci lub 
choćby tylko uzupełniać ich wykształcę 
nie we Francji, zwłaszcza w Paryżu. 
A Rumunki przyjeżdżały do stolicy 
świata załatwiać sprawunki i 

odetchnąć iei powietrzem. 
Niestety, obecnie wszystko to minęło. 

Wojna światowa zubożyła wszystkich; 
pozartem reforma rolna zrujnowała po 
większej części tych. których nazywano 
dawniej „klasa rządzącą". Majątek ich 
tworzyły wielkie obszary, obecnie roz
dzielono je między wieśniaków, którym 
sie zresztą wcale leniej nic powodzi. 

Wieśniaczka rumuńska, s tawszy się 

właścicielką ziemi, iak i jej maż. n i 
czuje sae zbytnio uszczęśliwiona- CiaW 
na niei w dalszym ciągu te same ob0» 
wiązki w lecie pod upalnem słof-erBf 
niedostatek w czasie ostrej zimy i trudy 
gospodarcze w ciągu całego roku. 

Jest kobieta wyzwoloną, to prawda. 
Pracuje dla siebie i to daje jej zadowo
lenie 

miłości własnej. 
Poprzednio miała rekompensatę baffl 
dziej realną- Zarobek jej był skromni 
ale życie było tanie, a jako młoda dzie*j 
czyna mogła robić oszczędności. przM 
gotować sobie wyprawę. 

O małżeństwie mogła zachować tri* 
łe wspomnienie: przybycie narzeczom 
go wiozącego na koniu domek ubranf 
gałązkami sośniny. ponad któremi wznj 
sił sie symboliczny krzyż, pośrednicłJj 
poczciwego popa. który dawał jej śluK 
w domu uczta w gronie rodziny i znaf 

jomvch. bal.-. Mógł potem przvjść nie* 
dostatek, dużo dzieci, bezrobocie i m> 
małyga jako codzienne pożywienie, * 
sercu miała osłodę, która pozwoiila zno 
sić iei to wszystko. 

Z tego wszystkiego niewiele pozosta* 
lo. Bardzo łatwo na widok wieśniaczek 
ubranych w stroi narodowy o barW 
nych kolorach, z gorsetami haftowane* 
mi. sznurami korali na szyi. możnab? 
pomyśleć, źe maia sie dobrze. 

Tymczasem to tylko złuda i wiejj 
niaczka rumuńska przywdziewa strof 
narodowy w niedziele i święta n;i parC 
godzin dziennie, poczem zdeiminc eo ' 
układa do kuferka i na cały tydzień iest 
znów tylko 

biedna zapracowana kobieta 
z nieustanną troska o przyszłość. 

Wieśniak rumuński boryka sic z -
ciem wraz z żona- Ale widząc nickle 
bezowocność wysiłku porzucają oboK 
wieś. przenoszą się do miasta, do fabrvK 
kopalń... A tu życic jest jeszcze przy" 
krzeisze. cięższe niż na wsi-

Wieśniaczka rumuńska zasługuje Ą 
zupełności na współczucie. 
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A L B U M Z F O T O G R A F I A * ! BOHATEREK 
W ftancuskiem ministerstwie wojny 

przechowuje się album z fotografjami ko
biet francuskich, które w przebraniu żoł-
iilersklem uczestniczyły w walkach na tron] 

Nowa maszyna do składania 
f k o p e r t o w a n i a l i s t ó w . 

Jak sygnalizują pisma angielskie, ukaza 
ła się na rynku nowa maszyna dip ekspedy
cji korespodencjl, która w ciągu godziny 
automatycznie składa około 4.000 listów, 
kopertuje je, zakleja I stempluje. 

cle. Album ten zawiera nie mniej niż 
389 zdjęć fotograficznych, 

a wszystkie te kobiety tak doskonale się 
przebrały, że zrazu nie powstało przeciw 
nim ładne podejrzenie. 

Najciekawszy wypadek wydarzył się w 
roku 1915. Pewna młoda dziewczyna z Mar 
sylji, nazwiskiem Maryse Boucheron, zgło
siła się w uniformie oficera piechoty w Pa 
ryżu, twierdząc, że zgubiła swoje papiery 
wojskowe. Wysłano ją na front jfod nazwi 

na | sklem Andrć Dubois. Ojciec je] byt pułków 
niklem artylerjl, a ona sama doskonale ob-
znajmiona była ze sprawami wojskowemu". 
Służbę swą na froncie miody oficer pełnił 
ku zadowoleniu przełożonych, ciesząc się 

powszechną sympatja. 
Był tak waleczny ,że dowódca pułku zapro 
ponował go do odznaczenia .które też w 
kilka tygodni pjóżniej otrzymał. Sprawa 
jednakże wydala się, kiedy młody oficer pod 
czas wywiadu został lekko zraniony w ra
mię. Postawiono ją przed sąd wojenny, po 
zbawiono rangi oficerskie] i posłano do do 
mu. Na wniosek ministerstwa wojny pozo
stawiono je] krzyż wojenny i przyjęto ją 
do służby poza frontem, gdzie prowadziła 
samochód pewnego generała dywizji. 

Pewna 24-Ietnia dziewczyna nie chciała 
się rozstać ze swym narzeczonym i namówi 
la go, aby je] się 

wystarał o mundur. 

Następnie przez trzy tygodnie walczyk 
przy jego boku na odcinku pod Ypcru. 
wnej nocy po ataku narzeczony zauważy'* 
łe dziewczyna nie wróciła. Wybrał się wit* 
r a jej poszukiwanie ,lccz niebawem ugodź" 
ny został kulą w serce. Narzeczoną Jego a* 
mieszczono na liście zaginionych. Po kilh" 
tygodniach nadeszła do Paryża wiadomość 
niemiecka, łe pod Ypern wzięto do niewoli 
kobietę w mundurze. Za pośrednictwem 
posła holenderskiego uzyskano dla Gcrmain* 
pozwolenie na powrót do Francji. 

Także w lotnictwie francusklem czynna 
była kobieta nazwiskiem Suzette Boley, któ 
ra r.hd koniec 1916 roku zaslułyła się wid 
ce w sprawie francuskie], odznaczona zo* 
stała 

Iłcznemi orderami 
i zamianowana kapitanem. Pewnego dnia 
latawiec został zestrzelony a kiedy wyciął* 
nięto zwłoki pilota spod szczątków samolo 
fu, lokazaio się, łe była to kobieta. Poctio 
wano ją z wszelkiemi honorami wojskowe* 
mi. 

Dwie Angielki, które zamierzały w prz* 
braniu żołnierskiem udać się na front zosta 
ły natychmiast rozpoznane i wysłane 
domu. 

do 

M A Ł A KOBIETKO* CZlf WIESZ* 

że lemoniada usuwa... piegi? 
Zaledwie s'|ońce tylko trochę przygrzeje 

zaraz delikatna skóra kobieca pokrywa się 
piegami. Dotychczas walczono z piegami 
przy pomocy rozmaitych kremów, które na 
ogół 

nie odpowiadały swemu zadania 
Inaczej zabrał się do tej sprawy uczony 
węgierski Szentgyorgyi. OCc uzna! on, żc 
piegi są wynikiem pewnych zakłóceń w 
procesie przemiany materji, spowodowa
nych spowodu braku witaminy C. Stąd 
wniosek, że kto chce nie mieć piegów po
winien starać się wprowadzać do swego or 
ganizmu tę witaminę, mieszczącą się prze

dewszystkiem w soku cytrynowym. 
A więc uwaga piękne panie... Jeśli chce 

cie uniknąć piegów pijcie sporo lemoniady 
zrobionej conajmniej z 3—4 cytryn na dzieu 
Uczony węgierski stwierdza ponadto, że ta 
witamina znajduje się (również w papryce 
której jednak należałoby zjeść tyle, że z.ilo 
słoby tę ilość tylko podniebienie, nic wę
gierskie. Dalsze badania wykfizaly, że M<ry 
stalizowana wita—Ina C działa lepiej niż 
lemoniada lub papryka, które jednak mają 
tę zaletę, 

że są tan sie. 

PODSŁUCHANE 
TAK JEST WSZĘDZIE. 

— W Persji dola kobiety jest bard*» 
gorzka, idzie ona w jednym zaprzęgu z o* 
slem. 

— Cóż w tem nowego? To sam/) dzieje 
się w krajach europejskich o ile chodzi 0 

kobiety.... zamężne. 

KONCERT. 
— To bajeczne. Prawdziwy cud techfli' 

ki. 
— Ta gra wcale nie Jest cudowna-

Wprost przeciwnie. 
— Gra nie, ale pianino, które taką 

wytrzymuje. 

NIESZCZĘŚNIK. 
— Nigdy nie miałem szczęścia do mi ' 0 ' 

śei. Kochałem jedną tylko kobietę, ale o"'1 

niestety wyszła zamąż. 
— Za kogo? 
— Za mnie. 
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